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Wekerle we Wiedniu. 
Lwów 25. maja. 
Jiberalne pisma p osskie „są naturalnie za- 
dowołone rezultatem głosowania izby niższej 
w sprawie reformy ustawodawstwa małżeńskiego. 
Za projektem rządowym było 271 głosów, | sad 
ciw niemu 105. Większość to zatem istotnie *"" 
5 R mnie; twierdzić, że 
ponująca i nie można bynajmniej SOC pro: 
ustawa została gwałtem prz eforsowana. ra- 
wda. że stosunek głosów był tym razem mniej 
korzystny, aniżeli w dnia 18. kwietnia. Wtedy 
za projektem rządowym głosowało 281 posłów, 
a przeciw niemu 106, ale z cyfer tych. pr 
żna bynajmniej żadnych wniosków zn żę 
niekorzyść sprawy, a już wcale niestusznem 1 
nienzasadnionem byłoby twierdzenie, że szanse 
akcji  kościelno politycznej w izbie gmin się 
zmniejszyły. Po temu różnica głosów istotnie 
nadto jest nieznaczna. Kilka głosów mniej, łab 
więcej, przy tak olbrzymiej większości, nie od- 
gr wa żadnej roli, zwłaszcza, że na tę większość 
składają się żywioły z najrozmaitszych stron- 
niectw. Jeżeli się więc stoi na stanowisku syste- 
mu reprezentacyjnego, wówczas przyznać należy, 
że większość narodu węgierskiego, za pośredni: 
ctwem swojej legalnej władzy prawodawczej 
oświadczyła się za reformą prawodawstwa mał 
żeńskiego w duchu projektu rządowego. Frzeci- 
wnicy przedłożenia rządowego pierwszym i dru: 
gim razem ponieśli w izbie deputowanych sro- 
motną klęskę. 
ciągu pierwszych obrad nad ustawą 
małżeńską w tejże izbie, przemawiał hrabia 
Apponyi, przewódca umiarkowanej opozycji, Za 
ślabami cywilnemi z konieczności, poseł zaś Ga 
brjel Ugron za ślubami ceywilnemi fakultuty- 
wnemi, Wniosek Apponyi'ego zmierzał do tego, 
by w tych wszystkich wypadkach, w których 
kościoł odmawia ślubu z powodów, których pra- 
wodawstwo państwowe nie uznaje, klub mógł 
być zawarty przed urzędnikiem państwowym, 
Ugron zaś, powołując się na zasady osobistej 
wolności obywateli, chciał pozostawić obłubień. 
e©om swobodę zawierania małżeństwa, albo przex 
duchownym duszpasterzem, albo przed urzędni- 
kiem cywilnym — z jednakim, rozumie się, 
skutkiem prawnym. "<a 
Przy obradach drugich w izbie niższej, po” 
seł Ugron zbliżył się do stanowiska hrabiego 
Apponyiego, do którego: przyłączył się także 
hrabia Jujusz Szapary imieniem dysydentów 
z obozu liberalnego. Kroka tego postępem na- 
zwać nie można. Jeżeli się bowiem stoi na sta- 
nowisku osobistej wolności, to można się jeszcze 
pogodzić ze ślubami cywilnemi fakultatywnemi, 
bo one niczyjej swobody nie ograniczają, a mo- 
żnau to tem snadniej uczynić, jeżeli się uznaje 
równą wartość prawną związku małżeńskiego za- 
wartego czy to w kościele, czy w urzędzie, 
Przy ślubach cywilnych z konieczności państwo 
obejmuje niejako rolę drugorzędną, „bo dopiero 
wtedy rozpoczyna sią jego ingerencja, gdy ko- 
ścioł udziału odmawia. Dzisiaj trudno przy re- 
formie ustawodawstwa małżeńskiego stanąć na 
tem stanowisku i dlatego pojmujemy bezwzgłę- 
dne zachowanie się rządu, który w żadne kom- 
promisy wdać się nie chciał. Stapowisko to było 
tem bardziej uzasadnione, o ile owe wrzekomo 
kompromisowe stanowisko hrabiego Aponyi'ego 
nie znalazło bynajmniej echa w izbie magnatów. 
Prałaci i magnaci obwiadczyli jeno jasno i do- 
kładnie, że reformy ustawodawstwa małżeńskiego 
nie chcą, czego zaś chcą, tego bynajmniej nie 
powiedzieli. Dlatego dr. Wekerle miał rację, je” 
żeli się nie chciał zapuszczać w kompromisy. 
Rzecz łatwa do zrozumienia, że na ustach 
wszystkich teraz pytanie, co będzie dalej, jaki 
rząd znajdzie sposób „wyjścia z sytuacji? Do 
tej chwili pytanie to nie jest rozwiązane. W cią- 
gu długiej dyskusji powiedział wprawdzie pre- 
zydent ministrów pan Wekerle, że rząd nietylko | 
»asadniczo stoi na stanowisku raz  zajętem, ale 
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WARSZAWA. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
z roku 1794. 
Napisał 
FR. RAWITA. 


(Ciąg dalszy.) 

Skoczył czeladnik znowu na Ratusz, a tym 
czasom wszyscy W domu: wstali jaż, obudziła się 
Kilińska, a wiara z dziedzińca, jak rój z uła 
wysypywać się poczęła na ulicę. Tylko co świ- 
tać poczynało na niebie, gdy ulica gwarem za- 
wrzała. , 

Skombinowawszy pobyt wachmistra u prezy” 
denta i ten nagły nocny odjazd prezydenta do 
króla, Kiliński był prawie pewny, że tajemnica 

rzestała już być tajemnicą, dziękował tylko 
Bogo, że się zatrzymała do ostatniej chwili. Te- 
raz lie jej Już wielkiej szkody przynieść 
a za samym momencie, kiedy czeladnik 
odjechał "na Ratusz z poleceniem aresztowania 
: i słaniec drugi z wiado- 
wachmistrza, przybiegł po u alsiii 
mością, że w Zamku królewskim a 3 r 
bił, a król posłał natychmiast kurjera, ę ją > 
stróma z raportem. Nie było już wątpliwo ię 
wachmistrz zdradził, Gdy posłaniec zdawał © 
tem sprawę, pokazało się na Sy kilku żołnierzy 
moskiewskich, na czele których szedł oficer. Rze' 
mieśnicy tak ścisnęli się, że tamowali zupełnie 
przejście żołnierzom. 

Oficer, spostrzegłozy 

drogę zachodził, zapytał: 


Kilińskiego, który mu 


że zadaniem jego stworzyć także gwarancje, by | 


zasady mogły być w czyn zamienione, takiego 
zodzajii zdali 156 te gwarancje, tego nikt je 
szcze nie wie. Imputowano Wekerlemu, że 
zechce po prostu przekształcić większą część 
izby wyższej na mniejszość przez stworzenie 
odpowiedniej liczby nowych magnatów  dzie- 
dzicznych i mianowanych. 'Temn jednak prezy- 
dent ministrów sam zaprzeczył i powołał się na 
wpływy moralne, które zdolne są zmienić stano- 
wisko izby magnatów. Korona w sposób mniej 
jaskrawy i rażący może dać wyraz swoim 


intencjom, a gdyby to uczyniła sprawa Weker- 


lego byłaby wygrana. Dla tego dzisiejszy krótki 
telegram z Wiednia, donoszący o przybyciu 
węgierskiego prezydenta ministrów, wielkiej 
jest doniosłości. Dzisiaj Wekerle będzie na 
audjencji u cesarza i na tem posłuchaniu za- 
padnie decyzja. Wierzymy, że nie chodzi o sa- 


cywilne. Dla tego opinja publiczna we Węgrzech 
z tak gorączkową EP oda czeka spra- 
wozdania z pobytu Wekerlego we Wiedniu. 


Międzynarodowa konferencja bimetalistów w Londynie, 


Deputowany Leonard Courtney, o którego 
stanowisku w komisji walutowej angielskiej już 
wspomniano, referował następnie „o możliwości 
utrzymania stałego stosunku wartości między sre- 
brem a złotem na podstawie międzynarodowego 
bimetaliczego układu.* Zaznaczył on przedewszy- 
stkiem, iż wszyscy profesorowie politycznej eko- 
nomji w Anglji gotowi są podpisać deklarację, iż 
bimetalizm uważają za możliwy i za pożądany, a 
w dalszym ciągu swego, wielce interesującego 
wykładu, mówił o rezultatatach, do których do- 
szła gold and silvercommission 1 przypomniał, iż 
wszyscy (12) ezłonkowie tej komisji jednogłośnie 
uważają bimetalizm za możliwy: „łe ground of 
their conviction was simple: they believed a stable 
ratio could be maitained, because thty foun it had 
been maintained. They thought ił could survive 
the shocks of the future, because they saw a ra- 
tio had surviced the shocks of the past.* (Powód 
ich przekonania był bardzo prosty; oni uznali, 
że stały stosunek może być utrzymany, ponie- 
waż przekonali się, że był utrzymanym; oni przy- 
szli do przekonania, że ustanowiony stosunek mo- 
że oprzeć się wstrząśnieniom przyszłości, ponie- 
waż widzieli, że taki stosunek oparł się wstrzą- 
śnieniom przeszłości ) Możliwość uznaną została 
jednomyślnie, a zdania podzielone były tylko co 
do kwestji, czy bimetalizm odpowiada interesom 
Anglji, kraju wierzycieli — W dyskusji prze: 
mawiali: Cernuschi (Paryż), R. Barclay (Man- 
chester) i Allard (Bruksela), wszyscy trzej zna- 
pi od dawna z wielkiej publicystycznej i nauko- 
wej czynności w sprawie monetarnej. 


Obrady drugiego dnia zagaił Sis William 
Hoaldsworth referatem o skutkach powszechnego 
spadku cen. Na podstawie materjału statysty- 


cznego i powziętego z własnego doświadczenia, 
stwierdził on ekonomiczny zastój i cofanio się 
Anglji wskutek ciągłej zniżki cen. W pierwszej 
linji cierpią producenci przemysłowi i rolniczy ; 
tracą oni odpowiednie wynagrodzenie za swą 
czynność przedsiębiorczą, ponoszą pozytywne 
straty, co następnie złe skutki spadku cen roz- 
szerza także na inne gospodarcze koła, a mia- 
nowicie przedewszystkiem na robotników i kapi- 
talistów, które to klasy wskutek osłabionego du- 
cha przedsiębiorczego znajduje mniej sposobno- 
ści zatrudnienia i muszą się zadowolnić mniej- 
szą płacą, względnie procentem ; dalej 1dą z ko- 
lei z początku zyskujący pośrednicy, kupcy itd., 
których obrót OR AE się wskutek zmniejszone- 
go dochodu szerokich kół ludności a w końcu i 
położenie bankieró: stanie się niekorzystnem, 
gdyż ich kljenci nie mogą zadość uczynić swoim 
zobowiązaniom. Sir Houldsworth, który jak wia- 
domo, jako angielski delegat na brukselskiej kon- 
ferencji monetarnej, miał tam wspaniałą bimeta- 


mą egzystencję gabinetu, a nawet nie o śluby ; 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano. 


liczną mowę, omawiał obszernie niepożądane na- 
stępstwa ekonomicznego zastoju, na czem zysku: 


je tylko wielki kapitał, a przyezem konflikty 


między przedsiębiorcami a robotnikami są nie- 
uniknione. 


Dla rzeczowego uzupełnienia wywodów re- 


| ferenta zabierali głos w dyskusji przedstawiciele 


rozmaitych zawodów, aby na podstawie własnego 
praktycznego doświadczenia przedstawić szcze 
gółowo położenie danych gospodarczych zawo: 
dów, wykazać trudności, z jakiemi w każdej 
dziedzinie, skutkiem wywołanej w znacznej mie- 
rze przez drożyznę złota zniżki cen. ma się do 
walczenia. Położenie rolnietwa przedstawili po- 
słowie: Iverett i Irłandczyk Vesey-Knox, oraz 


' Renć Lavollte, przybyły jako delegat Towa- 


rzystw rołniczych francuskich. Everett, zasiada- 
jący obecnie, w komisji specjalnej dla zbadania 
przyczyn upadku rolnictwa, w ciemnych kolo- 
rach przedstawił jego położenie, wykazując, że 
pomimo wszystkich wysiłków techniki agrarnej, 
zawód, doznawanej co roku na targa przez Coraz 
niższą cenę, obała obliczenia, powoduje ruinę je- 
dnego po drugim z rolników. Irlandczyk Vesey- 
Knox, uzupełniając przestrogą i grożbę, zawartą 
w liście arcybiskupa Walsh, zwrócił uwagę, że 
wszystkie zakusy regulowania agrarnej kwestjl 
irlandzkiej wychodzą ostatecznie, czy przy dzier- 
żawie, czy przy nadaniu własności, na nałożenie 
na rolników obowiązku corocznego płacenia pe* 
wnej sumy pieniężnej. Dla zyskania tej sumy 
trzeba z roku na rok dawać większą ilość pro- 
duktów rolniczych, przez co znika zupełnie do- 
chód rolnika, on stanie się przy dalszym a nie 
uniknionym beż bimetaliznu spadku cen, nie- 
zdolnym do zapłacenia, co nań nałożono, 0n musi 
zbankrutować. Imieniem robotników przemawiał 
James Mawdsłey, sekretarz największego zwią- 
zku robotniczego i członek królewskiej ankiety 
dla zbadania położenia pracy, który wykazywał 
że w miarę apadkn rolnictwa powiększa się na- 
pływ robotników do miast — a w miastach, 
wobec niekorzystnej konjanktury światowej, duch 
przedsiębiorczy i tak jest osłabiony, robotnikom 
coraz trudniej o stały zarobek, coraz więcej ich 
nic znajduje zatrudnienia a położenie to po- 
garsza się jeszcze przez wspomniany przy- 
pływ nowych, szukających zatrudnienia i chleba 
żywiołów. Posłowie Sir Alfred Hiekmann i Ste- 
phen Williamson, D. Mnrray (prezydent izby 
handłowej w Adelaidzie), przemysłowcy W. 'lay- 
lor (Blackburn), Th. Hanbury (Manchester', P- 
Edgcumbe omawiali szczegółowo trudności dzi- 
siejszego położenia, mianowicie w stosunkach 
eksportowych między krajami azjatycko-anstral- 
skimi a Kuropą i Ameryką; wreszcie bankier 
Thćry z Paryża, autor znakomitej książki „Kry- 
zys w wymianie*, przedstawiał konieczność mię- 
dzynarodowej akcji przedewszystkiem w kierunku, 
aby zwrócić uwagę na całą grozę położenia, 
które nieświadomie wywołane, świadomego po- 


trzebuje lekarstwa. Pozostawienie rzeczy tak, jak | 


są, musiałoby tylko istniejące zło utrwalić, tem 
samem więcej intenzywnem w swych skutkach 
uczy nić. 


Armia francuska. 


Jak wiadomo czytelnikom naszym, lubuje 
się paryski Figaro od niejakiego czasu w odkry- 
ciach dyplomatycznych i interwiewach. Po gło- 
śnych artykałach p. Wlourens, nastąpił interwiew 
z królem Humbertom, który nie mniej narobił 
wrzawy, a obecnie porusza od kilku dni całą 
prasę francuską i europejską nowy interwiew 
Figara z jednym rzekomo z przewódców armji 
francuskiej gónórał commandant d'arme. Treść 
owych zwierzeń, zdzierających resztki uroku 
militarnego Francji wobec zagranicy, a tem dzi- 
wniej i smutniej brzmiących w ustach wysokiego 


wojskowego, już podaliśmy przed kilku dniami; . 


dziś jednakże, gdy sprawa ta coraz większego 
nabiera rozgłosu, była już przedmiotem interpe- 


z 


— (o to znaczy ? 


Majster, wyjąwszy szybkim ruchem korde- 
las, który miał z tyłu za pasem, pchnął nim 
prosto w piersi oficera. 

— Ot, co znaczy! — krzyknął. 

Oficer ani mruknął, tylko jak dłagi upadł 
wprost na żołnierzy, którzy zatrzymawszy się, 
zgłupieli formalnie. 

Kiliński huknął na cały głos: 

— Rąbać tę psią krew! 

Dła żołnierzy była to taka niespodzianka, 
a atak odbył się tak szybko, że widząc oficera 
zabitego, mie mieli czasu nawet broni użyć; 
tłam ludu zmiętosił ich w jednym momencie, 
z nóg zwalił — i tylko słup kurzu podniósł się 
nad kupą walczących ze sobą ludzi. Zaden strzał 
nawet nie padł... a po chwili milczącego szamo- 
tania się, przerywanego od czasu do czasu jakimś 
wykrzykiem lub jękiem, pozostały tylko trupy 
wrogów. 

Kilińska widziała” przez okno, jak mąż, 
pchnąwszy nóż w pierś oficera, zamordował go 
na miejscu, a chociaż była w ciąży, zbiegła ze 
schodów i rzuciła się wprost na męża. 

—- Zmiłuj się mężu, co robisz? Na toż to 
ciebie przyjaciele namawiają, ażebyś ludzi mor- 
dował? Cóż się z dziećmi stanie? Zmiłuj się! 

W tej chwili pędził właśnie kozak na koniu 
widocznie także z raportem do Igelstróma. 
Kiliński, nie zwracając najmniejszej uwagi 
na klęczącą we łzach żonę przy nogach jego, 
porwał pistolet i strzelił do kozaka. Kozak z ko- 
nia się zwalił i jak kłoda upadł na ziemię. 

—__ Mordować wrogów! — krzyknął Kiliń- 
ski. — Zemsta nad nimi za nasze wszystkie nie- 


szczęścia | 


Ę Spojrzał na klęczącą żonę, 2 żona, w oczach 
Jego, zemdlona na ziemię upadła. Źal niewypo- 
wiedziany serce jego ścisnął, A jednocześnie za- 
wrzała w nim chęć za wszystkie swoje i innych 
krzywdy. 

— Za mną wiara! -— zawołał dzikim gło- 
sem. — Śmierć wrogom! Smierć! 

Cały tłum zaszeleścił naraz i zahuczał. 


Po kościołach zajęczały dzwony — jęczały 
długo, żałośnie, głośno, skarżąc się na wrogów 
i do obrony wołając, a skargi te w cieliem ran- 
nem powietrzu miasta, osłoniętego Jeszcze mgłami 
wiosennemi, rozlewały się daleko w powietrzu 
i ponad Wisłą konały. 

Ledwie się tłum ruszył, gdy z góry nadje- 
chał ułan polski i wprost do Kilińskiego sadził. 
Był to żołnierz, znany mu dobrze i wtajemniczony 
we wszystko. 

Stanął przed nim i zdyszanym głosem 
mówił : 

— Ułani królewscy złączyli się z Mirowskimi 
i są gotowi do ataku. 

— Pędź co siły — odrzekł Kiliński — i po- 
wiedz, żeśmy już zaczęli. 

Ułan obrócił się ma miejscu i z kopyta 
ruszył. 

Ktoś tymczasem otrzeźwił żonę Kilińskiego, 
która przyczołgała się do męża. 

-— Wspomnij na dzieci... — mówiła — nie 
opnszczaj nas... 

Kiliński przygarnął ją do piersi. 

— Nie czas teraz mówić, moja żono droga, 
trzeba robić... 

Nic jej perswazja nie pomagała. 


j y Trzymała 
go mocno i puścić ne chciała. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedynie I wyłącznie: 

Biuro Admiatstracji „Dziennika Polskiogo* , 
Marjącki 1. 6 1 7 w domu pana Kiselkl. 

Ww; Wiedniu: pp. Haasenstein ui Vogler, (Utio Mlaavs), 
M. Irukes. H. Schalek, A. Oppelik, Rndo!lf M==> 
1 J. Denneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Baasenstóin et Vogler i GQ. L. Danube; w Hamturyu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: ©. adzuw 5z rne 
du Four, 

Ogłoszenia przyjmuje sie za opłatą 1O centów od iedusy. 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna koma- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 et. 

Prywatne korespondencje 12 i nekrolegia (ct. od *iers/a 

Drobne ogłoszenia R'/, centa od wyrzzu Pomieszbsnia 
i sklepy po R ct. od wyrazu. 
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lacji w izbie i grożąc procesem paryskiemu | 
dziennikowi, zmusza go do „sprostowania”, że 
z żadnym z jenerałów „armji czynnej* nie miał 
do ezynienia, warto się szerzej nad nią zastano- 
wić. Francja posiada obecnie pięciu, czy sześciu 
wybitnych jenerałów, przeznaczonych do objęcia 
dowództwa na przypadek wojny, gdyby zatem 
który z nich był się w istocie dał porwać do 
ubliżających własnej armji publicznych oświad- 
czeń, nie trudno byłoby go odkryć. Opinia pu 

bliczna wymieniła już nawet margrabiego Galli - 
fet'a. Minister wojny, Mercier, stanowezo prze- 
cież w izbie zaprzeczył, aby którykolwiek jene- 
rał wdał się był w rozmowę ze współpracowni- 
kami Figara, która byłaby poprostu skandalem 
i złamaniem wszelkiego honorn wojskowego. 
Któryż bowiem francuski jenerał mógłby twier- 
dzić, że Francja nie jest zdolną być „narodem 
pod bronią* i że dla tego pożądanem, a nawet 
korzystnem byłoby dla niej, gdyby Europa zgo- 
dziła się na ogólne rozbrojenie. Figaro uzasadnia 
to twierdzenie w ten sposób, że powołanie wszy- 
stkich zdolnych do służby poddanych do szere- 
gów jest możliwem jedynie w państwach, rządzo- 
kych wolą jednego najwyższego wodza, przed 
którym, jak w Niemczech, wszystko się ugina, 
ałe jest mrzonką w zdemokratyzowanej Francji, 
„gdzie w chwili stanowczej najrozmaitsze instan- 
cje pragnęłyby każda na swoją rękę działać, 
ubezwładniając jednolitość akcji. Niewątpliwie 
biłaby się armia na polu walki z wrodzoną 
Francuzom walecznością, ale każdy usiłowałby 
krytykować wodzów i podejrzywać ich rozporzą- 
dzenia. Tymczasem w Niemczech stoi na czele 
silnie ukształtowanej armji cesarz z władzą nie 
ograniczoną, co im daje niezaprzeczoną wyższość 
nad demokratyczną Francją z jej licznymi prze- 
wódcami, nie zawsze harmonizującymi z sobą. 
Również i mobilizacja wykonanąby była o wiele 
prędzej w Niemczech, gdzie rozkaz najwyższego 
wodza w jednej chwili wszystkie poruszyłby 
sprężyny, niż w republikańskiej Francji, w której 
musiałyby się poprzednio najrozmaitsze porozu 
miewać w tej sprawie instancje prawodawcze i 
podrzędne czynniki, co niezmiernie czynność 
samą opóźuiłoby. Na dowód, jak szybko wojska 
niemieckie mogłyby przekroczyć granice Fran- 
cj, miał rzekomy jenerał przytoczyć Figarowi 
następujący przykład: „Wiem z najpewniejszego 
źródła, że przed trzema laty przybył w przed- 
dzień wyjazdu cesarzowej Wryderykowej z Pary- 
; ża baron Marschal ilo naszego ambasadora i 
oświadczył mu wręcz: Wiadomo panu, że nikt 
; goręcej od nas nie pragnie pokoju, dzis jednakże 
| jedynie z najwyższą trudnością zdołaliśmy po 
| wstrzymać cesarza od wydania rozkazu armji 
natychmiastowego przejścia granicy francuskiej. 
Staraj się pan przeto, aby nie przyszło do no- 
wych skankali ulicznych w Paryżu, jeśli chcesz 
zapobiedz, aby jutro nie stało się rzeczywisto- 
ścią, czemu wczoraj udało nam się jeszcze prze- 
szkodzić. * 


W dalszym toku interwiewu potrącił „jene- 
rał* o przyjażń z Rosją, której wartości moral- 
nej nie zaprzeczał wprawdzie, ale wątpił 
w skuteczność jej czynnej pomocy, 
zanim bowiem kolos północy zdo- 
byłby się na wyruszenie w pole, 
Niemcy z łatwością by mu przeszko- 
dziły, mając na ten przypadek przygotowanych 
kilka korpusów armji. „Jenerał* „mie podziela 
zasady: „Si cis pacem, para bellum", ale trzyma 
się innej: „st ris bellum, para bellum*. Trzeba 
zawsze mieć przed sobą cel jasno wytknięty : 
armje są dla prowadzenia wojny, a nie dla pod- 
tera. pokoju. Dlatego jest za rozbroje- 
niem Francji i utrzymywaniem przez nią tylko 
szczupłej, ale silnie zorganizowanej armji facho- 
wej. Jedyną w tem niestety przeszkodą, jest 
kwestja alzacko lotaryngska, której Niemcy nie 
cheą załatwić na drodze ugodowej, ale jedynie 
rozstrzygnąć mieczem. 


! Otóż szczegółowa treść głośnego interwiewu, 
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=! Jeżeli ty się ryzykował dla ojezyzny gi- 
nąć — i ja zginę z tobą. Przysięgałam ci mi- 
łość do śmierci — nie opuszczę więc ciebie; albo 
do domu wrócisz, albo będę wraz z tobą zabitą... 

Upór ten' do wściekłości doprowadzał maj- 
stra — gdyż w chwili stanowczej, kiedy miał 
potykać się z wrogiem, musiał toczyć bezpłodną 
walkę z własną żoną Wiedział, że to nie tchó- 
rzostwo nią kieruje, lecz miłość, której dała nie- 
jednokrotne dowody, dla niego i dzieci, troska 
© ich spokój i szczęście. Nieraz podnosiła mu się 
ręka, ażeby ją gwałtownie odepchnąć od sicbie, 
ale zwyciężała litość... Zabić mogę nietylko żonę, 
lecz i dziecko niewinne —- myślał sobie. Trzeba, 
ażeby ona żyła, bo jeżeli ja zabity będę, ona 
przynajmniej zostanie i dzieciom zmarnieć nie 
pozwoli. 

Ujął ją tedy w pół i do domu zaprowadził. 

W izbie żona padła mu do nóg i znowu 
z płaczem zaklinać poczęła, ażeby domu nie 
opuszczał. Podjął ją Kiliński i posadził. 

— No, kiedy takie losy, — rzekł — uspo- 
kój że się... Nie pójdę... 

Pocałował ją w głowę na uspokojenie, 
a chodząc po izbie, nieznacznie kłucs ze drzwi 
wyjął i rozmyślał nad tem, w jaki sposób wy- 
mknąć się z domu. Upatrzywszy szczęśliwą 
chwilę, za drzwi się wysunął a żonę z dziećmi 
w izbie zamknał. 

Zbiegł, jak szalony, ze 
tłamu stanął: , 

— Za mną wiara! Za mną! — krzyknął. 

Fala ludu popłynęła na Rynek. Miasto 
było jaż całe na nogach; krzyk, wrzawa mię- 
szały się z jękiem dzwonów, a z tej lub owej 
strony dolatywały pojedyńcze wystrzały... 

[ak Warszawa rozpoczęła walkę z Mo- 
skalami 


schodów i na czele 
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którego antor dotąd niewiadomy, ałe który w 
każdym razie nie jest -— jak przyznaje obecnie 
F'igaro — jenerałem korpuśpym w służbie czynnej. 


Stronnictwo konserwatywne i izby rolnicze 
W Niemczech. 


hwestja zaprowadzenia izb rolniczych, o ile 
ona polegała na uchwale izby poselskiej, została 
nareszcie rozwiązaną głosowauiem imiennem nad 
całą ustawy, które znaczną dla rzeczonej organi- 
zacji wykazało większość. Pozostaje jeszcze de 
cyzja izby panów, do której uchwalony przez 
izbę poselską projekt ustawy przechodzi, której 
sentyment wprawdzie dotąd wiadomym nie jest, 
o której mniemają przecież powszechnie, że jej 
zatwierdzenia swego nie odmówi. 

Co przecież szczególuem w toku tej sprawy 
prawodawczej jest zjawiskiem, to ta okoliczność, 
że ustawa, jaka wyszła z trzeciego czytania i 
ostatecznej uchwały izby, w zasadzie i organiza- 
cji swejej całej wcale różną jest 1 od początko- 
wego projekta rządowego i od tego, jaki jej na 
dały obrady komisji izby poselskiej i nareszcie 
od tego, jaki skutkiem pierwotnego porozumiesia 
pomiędzy stronnietwem konserwatystów, centrum 
i Polakami nadało mu drugie czytanie w izbie 
poselskiej. 

Prawda, że wynik drugiego czytania o tyle 
był niezupełnym, że po zgodzeniu się na zasadę 
organizacji obowiązkowej, ogólnej i jednolitej na 
całą monarchję, nie zdołano się porozumieć co 
do bardzo ważnej sprawy wyborów. Konserwa:- 
tyści w interesie wielkich właścicieli ziemskich 
Ua urządzenia wyborów pierwotnych dwu- 

zielnych, do których w pewnym stosunku upra 
wnionymi być mieli tylko więksi właściciele, 
obok razem wziętych średnich i drobnych Cen- 
tram zaś w przeważnej swojej większości obsta- 
wało za wyborami trzydzielnemi, uprawniającemi 
w odpowiednim stosunku tak wielkich, jako iez 
średnich i drohnych właścicieli. Na tej sprze- 
czności, w której żadne z rzeczonych stronnietw 
od żądań swoich odstąpić nie chciało, rozbiło się 
początkowe porozumienie, a stronaictwo konser- 
watywne weszło w układy z wolno-konserwaty- 
stami i narodowo-liberalnymi i zawarło kompro- 
mis, mocą którego odstąpiło zupełnie od pierwo 
tnego żądania organizacji ogólnej i obowiazko 
wej, przychylając się do organizacji dowolnej, 
jakiej żądały dwa drugie stronnictwa kartelowe. 
Nie ulega zaś najmniejszemu powątpiewaniu, że 
w tym względzie ważną bardzo rolę odegrały 
względy na stosunki nasze i ów postrach, jaki 
rzucono ze strony rzeczonych stronnictw w kwe- 
stję organizacyjną z powodu utworzenia się izby 
rolniczej poznańskiej o prawdopodobnej większo- 
ści rolników Polaków. Wykazały to niedwuzna 
cznie wywody mowców konserwatywnych, tłama 
czące dziwne ich postępowanie. 

Argument, jaki przywodzono na wstępie, że 
stronnictwo konserwatystów nie chciało czynić 
sesji całej be owocną, nie dopisuje już dlatego, 
że przecież dwoma dniami rychlej to samo stron: 
nietwo odrzuciło projekt kanału dortmundzkiego, 
który rząd, a mianowicie 
Thielen i Miquel, bardzo gorąco popierali. Jeżeli 
zaś posłowie Krócher i Erfla usiłowali zwalić 
winę rozbicia się pierwotnego układu na upór 
stronnictwa centrum, to i ten zarzut nie dopisu- 
je o tyle, że on w równej mierze spada i na 
stronnictwo konserwatystów, a to jeszcze z tem 
silniejszem uzasadnieniem, jeżeli się weżmie na 
uwągę, że postulat centrum, ażeby w sprawie 
wyborów uwzględniono i średnią własność ziem 
ską, ze wszech miar był usprawiedliwionym. W 
każdym zaś razie kwestją zasadniczą, przy któ 
rej się konserwatyści zrazu upierali, organizacji 
obowiązkowej i ogólnej, mieli konserwatyści w 
porozumieniu z centrum i Polakami zapewnioną 
a pomimo tego woleli ją poświęcić, aniżeli uczy- 
nić ustępstwo, na najzupełniej usprawiedliwionem 
żądaniu się opierające. Szczególniejszą w swo 


A]. 

Pół godziny nie minęło, gdy całe miasto 
rozbrzmicwało jednem echem wołania : 

— Do broni! Do broni! 

Było to wszystko niespodzianką tak wielką 
dla Moskali, że Igelstróm stracił głowę zupeł- 
nic, tembardziej, że miał przy sobie zaledwie 
tysiąc żołnierzy, który na gwałt zwołany, szy 
kować się począł na dziedzińcu, 
zupełnie tego, co się dzieje. A tn fale ludu na 
pływały już ku Miodowej, otaczając ze wszech 
stron pałac tego niemieckiego tygrysa... 

„Zwolennicy Moskwy i zdrajcy ojczyzny, ci 
sami, którzy podsuwali Igelstrómowi zbrodnicze 
myśli, z przestrachu niewiedzieli, co robić, oba: 
wiali się pokazać głowę na ulicy, chociaż 
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zbrodnie ich nie były jeszcze znane wszystkim. ' 


Zaden z nich nie śmiał zjawić się u Igelstróma, 
ażeby w tym pałacu, gdzie niedawno jeszcze 
spiski knuli, szukać schronienia i obrony. Przej- 
mował ich lęk zdrajców, którym się zdaje, że 
zdrada jaż odkryta, a oczy wszystkich na nich 
patrzą. -. 

Jeden tylko Ankwicz przytomności 
nie stracił, ale i ten do Igelstróma nie 
jeno do Króla, ażeby za jego 

łagać posła o pomoc. 

Król wiedział jaż od prezydenta o tem 
wszystkiem, co Się dzieje, a wystrzały i wrzawa 
miejska dopowiedziały mu reszty. Udy przed 
zamkiem stanął Ankwicz, gwardja królewska 
pod dowództwem kapitana Strzałkowskiego na 

ziedzińcu zamkowym szykować się poczęła. 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 
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im rodzaju była też obrona mowców konserwa* 
tywnych, usiłujących usprawiedliwić zwrot uczy- 
niony, kiedy przyznawali sami, woleliby byli or- 
ganizację izb rolniczych obowiązkową vredług 
umowy z centrum uczynionej, ale że opór cen- 
trum zniewolił ich do przyjęcia ustawy niepożą- 
danego ustroju. Czyż w takim razie nie było 
rzeczą najprostszą, albo ze swej strony uczynić 
ustępstwo o wiele mniejsze,jak poświęcenie za- 
sady, za którą się zrazu natarczywie upierano, 
albo też odrzucić tymczasowo cały projekt i od: 
czekać lepiej uzasadnionego jego opracowania i 
ponownego przedłożenia. 

Niebywałym to zaś jest z pewnością pomy- 
słem, ażeby organizację wyborczą do korporacji 
zawodowej, usunąć z atrybucji interesentów wła- 
ściwych, a zamienić ją w inną, polityczno admi- 
nistracyjnego ustroju, która w istocie rzeczy 
z celami pierwszej nie, a nic nie ma wspólnego. 

Z całego toku rezpraw i uchwał dotyczą. 
cych organizacji izb rolniczych, — pisze Dzi.n. 
Poenański — my to wynosimy przekonanie, że 
era upośledzających rozporządzeń wyją- 
tkowych dla nas i stosunków naszych, 
bynajmniej nie minęła. Jeżeli sprawa 
wyłącznie ekonomicznej natury, wypowiedzianym 
celem której ma być obmyślanie środków za- 
radczych dla ciężkiego położenia rolników, staje 
się powodem do najdziwaczniejszego prawoda- 
wstwa, a to dlatego, ażeby nasze ziemie i na- 
szych rolników z powodów politycanych szowini- 
stycznego zabarwienia stawić w położenie i pod 
rozporządzenia wyjątkowe jeżeli w tej myśli i na 
takiej podstawie przychodzi do porozumienia 
stronnictw kartelowych, które co dopiero w kwe- 
stji ordynacji kościelnej protestanckiej, lub ka- 
nału dortmundzkiego w najzaciętszej stały na- 
przeciw sobie walce, jeżeli i sam minister rolni 
ctwa wbrew własnym pierwotnym swoim propo- 
zycjom oświadcza sympatję swoją osobistą dla 
zmian, własny jego projekt z gruntu przeinacza- 
jących, toć to dostateczną jest wskazówką ec trzy- 
mać o właściwem usposobieniu tak stronnictw 
e poż sejmowych, jak i miarodawczych 
ół politycznych. 
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Sobota 26. maja. 

O godz. 6. wieczorem posiedzenie Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych. 

O godz. 7. wieczorem zebranie miesięczne Tow. 
historycznego. 

0 godzinie 8. wieczorem walne zgromadzenie 
„Sokoła. * 

Teatr hr. Skarbka: Trubadur*, wielka opera 
w 5 aktach Verdi'ego. Drugi występ p. Mateo Schla- 


fenbergu. Początek o godz. 7!/4 wieczorem. 

Teatr letni: Przedstawienie magiczne cheraliera 
Thorna. 

Niedziela 27. maja. 

O godz. 9'/, walne zgromadzenie stow. prze- 


mysłowego introligatorów, powroźników i mydlarzy 
w sali ratuszowej. 

Festyn na dochód korpusów wakacyjnych na 
Górze zamkowej. 

Wycieczka „Ogniska* na Pasieki. 

Majówka stow. kupców i młodzieży handlowej 
w Brzuchowicach. 

Zabawa ogrodowa w „Skale. * 


wiadomości osobiste. 
karz chorób kobiecych, 
Francensbadzie. 

Nekrologja. W Warszawie zmarł w 58 roku 
życia Władysław Gościmski, jeden ze zdolniej- 
szych pejzażystów. — August Schellen berg, znany 
w szerokich kołach bankier i finansista zmarł nagle 
wczoraj rano we TIuwowie. 

+ Dr. Klemens Żywicki, adwokat krajowy w 
Tarnopolu i długoletni poseł na Sejm krajowy, zmarł 
w niedzielę w Tarnopolu. 

Na wiadomość o śmierci jego uchwalił Wydział 
krajowy wywiesić na gmachu sejmowym  żałobną 
flagę i wystosować do wdowy pismo kondolencyjne. 

Kalendarz. Sobota (26.): Filipa Ner. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 16, zachód o godzinie 7. 
minut 39. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować 
słonki, cietrzewie, głuszce. 

Kalend. rybacki. Od 16. maja nie wolno łowić 
brzanki, brzany i oyrty, zaś przez cały maj wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raka samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. W maju dobry czas do ła- 
pania na wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy. 

Lwów przed wystawą. Wzorem miast innych, 
i nasze rozwinęło się najbardziej i najładniej w stronę, 
wiodącą ku kolei. Przejdźmy więc ten szereg ulie, 
zdążających ku głównemu dworcowi kolei państwowej. 

Z „bulwaru* Karola Ludwika przedostajemy się 
przez ruchliwą, zawsze pełną gwaru i turkotu — bo 
dość wąską — ulicą Jagiellońską na ulicę Trzeciego 
Maja. Dziś to pierwsza ulica we Iwowie. Kosz'em 
40.000 dostała drewniany bruk. Chociaż są jeszcze 
narzekania, że smolna powłoka nieco jest za grubą 
i pod wpływem ciepła miejscami się topi — prze- 
cież niedogodność tę pomału się usuw:. Zawsze je- 
dnak bruk to europejski, a — prócz dorożek — za- 
chwycają się nim nasi kolarze. Każdego pięknego 
wieczora ulica Trzeciego Maja - to ich ulubione 
miejsce, bo gumowe koła nie doznają tu przeszkody 
ani grud, ani kamieni, i toczą się, jak po stole. 
Młodsze pokolenie kolarzy urządza tu sobie małe 

„wWyścigi* nocne, a widok to oryginalny przy migo- 
tliwem świetle czerwonych i białych latarek bieykli- 
stów. Ogród miejski, jak dawniej, pełen zieloności. 
Rankiem w dzisiejszym maju to punkt zborny wszy- 
stkich kuracjuszów, oddających się piciu wód mine- 
ralnych. Czynność szafowania wód spełnia kiosk -- 
gdzie odchodzą wody karlsbadzkie, marienbadzkie i 
inne. Zakończmy przechadzkę po ogrodzie miejskim 
widokiem na ulicę Matejki. Do niedawna pusta, dziś, 
prócz znanej willi prof. Zacharjewicza, gdzie mie- 
szkają arcyksięstwo Salwatorowie, mieści już szereg 
gustownych wil innych. Jest to najładniejszy punkt 
Lwowa, wyniesiony na wzgórze, a otoczony zewsząd 
zielenią. Lecz wypada nam zejść ulicą Kraszewskiego. 
Szereg wspaniałych kamienic o liczbach samych nie- 
parzystych, bo z lewej tylko strony tej ulicy stoją- 
cych, uzupełniły dwie nowe olbrzymie — w nich 
będzie sezomowy hotel wystawowy na rachunek dyre- 
kcji wystawy utrzymywany. A skoro zeszliśmy aż do 
ulicy Słowackiego, ciągniemy ku monumentalnej po- 
cezcie. Przypomni sobie każdy Lwowianin, że na rogu 
ulie Sykstnskiej i Słowackiego, właśnie vis-a vis 
gmachu pocztowego, stała do niedawna rudera zielona 
z fabryką mydła Sidorowicza. Dziś miejsce jej zajął 


Dr. Jan Rosner, le- 
rozpoczął czynność swą we 


na 


| 


okazały gmach o dwu frontach — kamienica prywa- 
tna dwupiętrowa (prócz mezzaninu), zdobiąca stano- 
wczo po eurepejsku zbieg tych ulic. Idźmy jednak 
za linją kolei elektrycznej, biegnącej od ulicy Karola 
Ludwika przez Sykstuskę po pod pocztę, górną czę: 
ścią ulicy Kopernika po pod górę cytadeli i pałac 
Sapiehów aż do koszar żandarmerji, bndynku miej” 
skiego, wzniesionego przed kilku laty. Tu się sieć 
rozgałęzia, bo Część szyn bieży aż do stawu Pełczyń- 
skiego. Tam w jego pobliżu urządzono stację cen- 
tralna — a bieg główny zdąża po przed odnowiony 
kościół Marji Magdaleny przez ulicę Leona Sapiehy 
aż ku dworcowi. Zyskała ta ładna ulica ogromnie, 
bo, gdzie do niedawna były błota i wyboje, dziś 
droga, wysypana żwirem i wywaleowana, ciągnie się 
aż ku dojazdowi do dworca — a drzewa, tworzące 
aleę, ozdabiają ja jeszcze bardziej. Dzięki kolei ele- 
ktrycznej, zyskała nadzwyczaj t. zw. Kastełówka. 
Kiedy przed kilku laty prof. Zacharjewicz i p. Le- 
wiński rozpoczęli budowę wil na pustem wzgórzu, 
mało kto rokował dobrą nadzieję tej sztucznej dziel- 
nicy. Dziś to odrębna, pełna szyku i elegancji dziel- 
nica, godna zwidzenia. Kilkadziesiąt wil, każda o 
odrębnej, a częstokroć poetycznej nazwie, stanowią 
miłe schronisko dla zamożniejszych rodzin. Zieleń 
ogródków obok każdej wili rozdziela sąsiadów. Cią- 
gnie się Kastelówka aż ku Rowym ulicem obok dwor- 
ców kolei żelaznej. A jest tych ulic i uliczek nowych 
mnogo. Gdzie dawniej były błonia, dziś rzędami 
stoją nowe schludne kamienice. Rozwój więc miasta 
w tej dzielnicy tak widoczny, że każdy przybysz do 
naszej stolicy, który w niej nie był lat kilka, pozna 
zmianę, świadczącą o ustawicznym ruchu budowlanym. 


Miasto a wystawa. Na czele dzisiejszego nu- 
meru podajemy widok pawilonu miejskiego, który 
stanowi prawdziwą ozdobę wystawowego terenu. 
Nietylko jednak zewnętrznie , ale i wewnętrznie 
będzie on i ciakawy i zajmujący. Znajdzie się tam 
dokłanie przedstawiona cała administracja miejska 
w okazach i spisach. 

Biura magistratu wystąpiły też z calym szere- 
giem prac, mających obeznać widzów ze stosunkami 
Lwowa: Departament finansowy opracował monografję 
o dobrach miejskich , departament dobroczynności 
pnblicznej —- rys historyczny 0 dobroczynności, de- 
partament sanitarny wydaje cenną pracę dr. Pawliko- 
wskiego 0 stosunkach zdrowotnych, archiwum miej- 
skie przedstawi prace dr. Czołowskiego, a departa- 
ment statystyczny roczniki wiadomości statystycznych 
i tablice graficzne. Nadte p. Mieczysław Barano- 
wski wspólnie z biurem statystycznem wydaje rys 
szkolnictwa lndowego, w którem po raz pierwszy 
spotykamy SIĘ z historją szkół ludowych. Obecnie 
wyszła już z druku monografja dóbr miejskich. 
Wstęp historyczny opracował treściwie, ze zwykła 
sobie gruntownością dr. Aleksander Czołowski, 
naczelnik archiwum. Dział gospodarczy napisał p. 
Roderyk Schupp, inspektor dóbr miejskich, 
z fachowem znawstwem nader szczegółowo. Każdy 
czytelnik znajdzie tam pełno zajmujących szczegółów. 
Bardzo szezęśliwym był pomysł uzupełnienia książki 
działem etnograficznym, który wyszedł z pod pióra 
komisarza magistratu p. Leona Dziubińskiego. 
Szkie ten napisany z werwą i lekko, czyta się bar- 
dzo przyjemnie: mamy tu zestawienia pod względem 
narodowościowym, wyznaniowym, opis zwyczajów i 
obyczajów ludu ete. Wydanie to przynosi prawdziwa 
chlubę departamentowi pierwszemu. 

Wystawa krajowa. Sekcja XIX. ogłasza nastę 
pującą odezwę: „Mając urządzić na powszechnej wy- 
stawie krajowej w grupie 24. sekcji XIX. (Praca 
kobiet) dział dobroczynności, udaję się do szanownego 
zarządu % prośbą o łaskawe najspieszniejsze przysła- 
nie pod adresem referenta sekcji XIX. wykazów sta- 
tystycznych, sprawozdań, odnoszących się do echro- 
nek, domów pracy i szpitalików, utrzymywanych 
przez kobiety prywatne, stowarzyszenia kobiet i za- 
konów żeńskich; książek administracyjnych, używa- 
sych w tych zakładach, próbek robót, wykonywa- 
nych przez osoby, umieszczone w ochronkach — 0 
ile można — fotografij; jak równieź o sprawozdania 
i wykazy statystyczne kobiecych stowarzyszeń dobro- 
czynności, zajmujących się wspomaganiem ubogich, 
sierót, wdów, starców i kalek. 

W przekonaniu, żę szanowna dyrekcja zechce 
łaskawie przyjść mi z pomocą w urządzeniu tego 
działu powszechnej wystawy krajowej oczekuję 0d- 
wrotnej odpowiedzi. 

Z poważaniem przewodnicząca V. działu sekcji 
XIX. pow. wyst. krajowej: Sł. kr Badeniowa. 

Adres referenta : Bolesław Lewicki — lwów, 
Teatralna 5.* 

Festyn na dochód korpusów wakacyjnych 
odbędzie się w niedzielę d. 27. bm. na Górze zam- 
kowej. W program nader urozmaicony i obfity wcho- 
dzą : Produkcje trzech muzyk, chóru i kapeli korpu- 
sów. oraz najnowsze 8ry i zabawy dla dziatwy Spo- 
dziewać się należy, że w dniu tym każdy pospieszy 
na Górę zamkową. a cel piękny nie potrzebuje nawet 
zachęty. 

"Wiadomości djecezjalne. Rz. kat. archidjecezja 
lwowska: Kanoniczną instytucję na probostwo w Mi- 
chalezu otrzymał ks. Macjan Mroczkowski, proboszez 
w Białogórze (Weiszenberg). Administrację osieroco- 
nej parafji w Kimpolungu powierzono ks. Hieroni- 
mowi Hordyńskiemu, tamecznemu kooperatorowi. Kon- 
kurs na probostwo w Kimpolungu, ogłoszony został 
z terminem do końca czerwca rb. Przeniesieni: ksiądz 
Edward Próchnicki z Opryłowiec do Janowa ad Trem- 
bowla, ks. Ludwik Martynowicz z Michaleza do Tou- 
stego, ks. J. (iawrzyński z Toustego do Qołogór. 

(ir. kat. archidjecezja lwowska:  Prezentę na 
Kuropatniki otrzymał ks. FE. Korol. Kanoniczną in- 
stytucję otrzymali księża: Jan Łewicki na Nowe 
Sioło, Kornel Mosiewicz na (iaje starobrodzkie i 
Kornel Baczyński na Kutkorz. 

Z miasta. Z powodu zbliżającej się wystawy 
krajowej odnowiono wszystkie budki na targu przy 
placu Krakowskim. Musimy jednak zwrócić uwagę 
urzędu targowego na 2% bojków, które są tak 
brudne i połatane, że budzą formalny wstręt 
u przechodniów, a tembardziej, że są one ogniskiem 
wszelkich nieczystości. Budy bojków są w nocy schro- 
niskiem dla złodziei, którzy tam spią i w karty 
grają. Należałoby więc, ażeby magistrat nakazał boj- 
kom urządzić porządne budki, jak przystało na wiel- 
kie miasto. 

Konkurs. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpisała 
konkurs na więcej posad praktykantów konceptowych 
przy dyrekcji poezt i telegrafów we Lwowie, z adju- 
tum 500 zł. rocznie. Podania należy wnieść najpó- 
źniej do 10. czerwca rb. do wyż wspomnianej dy- 
rekcji. 

Instalacja nowego dyrektora w zakładzie dro- 
howyskim. Piszą do nas z Mikołajowa: Dnia 
15. maja br. odbyła się instalacja nowego dyrektora 
zakładu drohowyskiego, p.' Michała Stepka, którego 
wprowadził delegat rady nadzorczej fundacji skarbko- 
wskiej, członek Wydziałn krajowego, p. Romanowicz 
— w obecności kuratora hr. Skarbka i zgromadzo- 
nych funkejonarjuszy zakładu. Wprowadzenie odbyło 
się nader poważnie, po przemowie kuratora i p. Ro- 
Ry Eu woju wesapaci SPANIE" 2 |. ie | Toomk "W 2 gorąco przemówił nowy dyrektor do zgro- 
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madzonych To" Wę WAW ECB. 3 1 WNEY OGIENIFSIEJE 4 M zapewniając, że zna swe 
obowiązki i takowym przy współudziale i pomocy 
funkcjonarjuszy zadosyć uczyni. 

Ponieważ p. Stepek znany jest z energji jako 
kierownik szkoły w Dublanach, tam zaskarbił sobie 
uznanie, przeto jest nadzieja, że, mając oddany pod 
kierownictwo może pierwszy zakład wychowawczy 
w Europie, z którego to zakładu wychodzić powinni 
w myśl wielkodusznego fundatora przyszli obywatele 


kraju i ojezyzny — podoła temu trudnemu zadaniu. 
Morszyn, zakład zdrojowy i wodoleczniczy pod 
kierownictwem dra Leona Tyszkowskiego, 


otwarty zostaje z dniem i. czerwca rb. 

Pioruny. Czern. Graz. Pol. donosi: Na przed- 
mieścin roszowskiem uderzył onegdaj piorun w dom 
pod l. 189 i niebezpiecznie skaleczył właściciela An- 
toniego Husana. — W Tereblestie na polu zabił 
piorun dwóch braci, włościan, Andrzeja i Konstan- 
tego Brahów. 

Nadużycie broni. W Nowym Sączu w niedzielę 
d. 20. bm. zaczepił podchmielony czeladnik rzeźniczy 
podoficera 20. pułku piechoty, za co tenże po trzy- 
kroć tak silnie zranił go bagnetem, że czeladnik do- 
tąd bez przytomności leży w szpitalu miejskim i nie- 
wiadomo, czy pomoc lekarska zdoła zachować go 
przy życin, 

Wielki pożar wybuchł temi dniami w Dolnych 
Stanowcach, majątku hr. Klemensa Dzieduszyckiego 
na Bukowinie. Ogień zniszczył gorzelnię i inne bu- 
dynki; zdołano jednak wyratować woły opasowe. 
Szkoda była ubezpieczoną w krak. Towarzystwie 
wzajemn. ubezbieczeń na kwotę 4). 000 zł. 

Statystyka rozruchów w Polskiej 0 strawie. 
Na miejsce rozrnchów w Polskiej Ostrawie pośpie- 
szyli — jak wiadomo — baron Mundy z Wiednia 
i dr. Bogdanik z Biały, powaga pod względem pra- 
ktycznej znajomości działania broni Mannlicherowskiej. 
Obu tym badaczom służył wyjaśnieniami dr. Swo- 
boda, który rannych ma w.swojej opiece. Niestety 
niewielkie korzyści nankowe odniesiono. Raz, że 
strzały padły z broni Mannlichera i Fruwirtha, po- 
wtóre, iż zmarłych pochowano bez sekeji zwłok. 
Strzałów padło z odległości 12 do 15 kroków 26, 
tj. 14 Mannlicherowskich, a 12 Fruwirtha. Ostatnie 
pociski są z ołowiu, pierwsze zaś cieniutkie mają 
osłonkę stalową Rannych było ogółem 44, a po- 
między nimi niektórzy mieli po © uszkodzenia, a 
zatem jedna kula kilku przeszyła. Z liczby tych po- 
legło na placu pięciu, podczas transportu do bardzo 
bliskiego szpitala umarło trzech i tyluź umarło dotąd 
w szpitalu, a kilku jeszcze umrze. Sekcji zwłok nie 
wykonano, sprawdzono tylko, iż jeden miał ranę po- 
strzałową głowy, jeden brzucha, a jeden przedarcie 
tętnicy udowej, reszta zaś zginęła z ran postrzało- 
wa klatki piersiowej. Pomiędzy rannymi jest jeden 

z przestrzeloną ua wylot piersią, inni mają zranione 
kończyny. Jednemu z przestrzelonem kolanem dotąd 
amputowano udo, a kilka amputacyj prawdopodobnie 
jeszcze wypadnie dokonać. Dodać należy, iż wszystkie 
rany dosyć obficie ropieją. Dr. Bogdanik wobec tych 
wyników obstaje przy swem zdaniu wypowiedzianem 
jeszcze w r. 1890, „iż zmiażdżenie kości i od kuli 
całej dość często się przydarzać będzie, i że w tych 
razach nie uuiknie amputacji i resekcji. Przeważna 
ilość zranionych w brzuch lub piersi umrze na po- 
bojowisku lub w drodze do szpitala, ludzką bronią 
przeto broni tej nazwać nie imożna.* 

Mniemana szarańcza. Przed paru dniami nad 
Krakowem i innemi miastami w naszym kraju, oraz 
w Królestwie Polskiem przeciągzły owady, które po- 
wszechnie uważano za szarańczę. Obeenie donoszą z 
Warszawy, iż schwytane okazy dewodzą, że były to 
trochę podobne kształtami, lecz mniejsze od szarańczy, 
a zupełnie nieszkodliwe jętki. W latach gorących z 
wczesną wiosną przypływ gromady jętek jest dość 
pospolitym faktem. W reku 1880 w maju spadły na 
Warszawę niezliczone ień masy. 

Wyrok. Sąd krajowy w Berlinie skazał dra 
Gumplowicza z (iracu i mechanika Wiesenthala, 
pierwszego na dziewięć, drugiego na trzy miesiące 


więzienia za mowy podburzące na zgromadzeniu cze- 
lałników malarskich bez zajęcia. Inny oskarżony 


Waechter został nwolniony. Skazany Gumpiowicz 
skończył właśnie odsiady wać długie więzienie za 
inne dawniejsze przewinienie anarchistyczne, teraz 
został skazany ponownie. Prokurator proponował 


karę więzienia 16 miesięcy. Na tę propozycję ode- 
zwał się podsądny: „Nie myślcie panowie, iż mnie 
choćby najcięższą karą odstraszycie. Nie wykonujecie 
tu prawa, lecz gwałt popełniacie. Ale gdy stracicie 
władzę, wówczas wszystko stracicie!* Po tem prze- 
mówieniu prokurator zaproponował karę ośmin iat, 
ednak sąd wydał wyrok na dziewięć miesięcy. 

Uniwersytet w Mińsku. Titwa dotychczas nie 
posiada uniwersytetu od roku 1881, kiedy zamknięto 
wileński. Obecnie dopiero rozeszła się pogłoska, że 
wszechnica z Dorpatu, dziś nazwanego Juriewem. ma 
być przeniesioną do Mińska Gubernialnego. Mińską 
gubernję, zamieszkałą przez Białorusinów jeszcze w 
roku 1836, za cara Mikołaja, zmuszono do przyjęcia 
prawosławia. Owoż teraz, kiedy przekonały się decy- 
dujące sfery fosyjaków, że na pięć gubernij litewskich 
trzeba przecież uniwersytetu, wybrano na jego sie- 
dlisko mińską, jako prawosławną. 

Zaślubiny w cesarskim domu. Z powodu za- 
ślnbin ercyks, Karoliny Marji Immakulaty z ks. Au- 
gustem Leopoldem Sachsen-Uoburg-Gotha, przybędzie 
d. 27. bm. wieczorem do Wiednia Franciszek II, 
król obu Syeylij i zamieszka w burgu. W orszaku 
jego znajdują się między innymi, brat przyrodni 
króla Alfons hr. Caserta i hr. Ia Tour en Voivre; 
przydzieleni zostaną królowi fmp. hr. Grae venitz 
i pułkownik br. Gaumóens, jako kawalerowie ho- 
norowi. 

Tegoż więczora przyjedzie rządzący książe Alfred 
Sachsen-Coburg-Gotha w towarzystwie marszałka 
dworu ks. Ratibora, ministra br. Kettel- 
hodta, przybocznego adjutanta rotmistrza Star- 
cha i prywatnego sekretarza Sippla. Książę także 
zamieszka w burgu. 

Urodziny Aifonsa XIll. Dnia 17. bm.  obelo- 
dzono uroczyście na dworze madryckim dziewiątą 
rocznicę urodzin Alfonsa XIII. Królowa-rejentka Marja 
Krystyna przyjmowała życzenia, które składały dele- 
gacje ciał ustawodawczych pod przewodnictwem sena- 
tora Robledo i posła markiza Vega de la Ar- 
mingo. W odpowiedzi swej, wyraziła królowa-re- 
jentka nadzieję, iż król, obejmując kiedyś w przy- 
szłości rządy, zastanie niezmienione te Ścisłe węzły 
sympatji, jakiemi związaną jest rejencja ż narodem. 
Następnie odbyło się wielkie przyjęcie u dworu, za- 
kończone objadem, w którym wzięli udział między 
innymi, ambasadorowie, posłowie, ministrowie i w. i. 
W stolicy i na prowineji odbyły się na cześć króla 
festyny. 

Anarchiści w Leodjum. Odkrycie sprzysiężenia 
anarchistycznego w Leodjum, wyprowadziło ua jaw 
wiele zajmujących i oryginaloych szczegółów z dzie- 
jów tamtejszego odłamu stronnictwa anarchistycznego, 

to dzięki zeznaniom uwięzionego niemieckiego anar- 
chisty Ryszarda Miillera. Miiller, któremu udowo- 
dniono, iż był sprawcą ostatniego krwawego zamachu 
dynamitowego, przyznał się nietylko do tego, lecz 
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ały sapach tej wody, sprawił to, że 
atowej, została publieznie wi pws 
akonu mniejzego 80 ot., większego 1 z4. 50 ot. 


usposobić — zdradził wszystkich swoiel wspólników. 
Otóż z zeznań tego indywiduum wynika, że duchową 
głowa leodyjskich anarchistów, była jakaś mgła ta- 
jemniczości otoczona osobistość, która nazywała siebie 
baronem Ernestem  Ungern-Sternberg, pochodzącym 
wrzekomo z rosyjskich prowincyj nadbałtyokich, który 
po dłuższem awanturniczem Życiu, rzucił się w obję- 
cia anarchizmu. Ten to baron był moralnym sprawcą 
wszystkich zamachów  dynamitowych, spełnionych 
w ostatnich czasach w Leodjum. Na zlecenie Stern- 
berga dopuścił się Miiller zamachu w Ruc de la 
Paix i w kościele Saint Jacques, podczas gdy anar: 
chistyczni studenci tamtejszego uniwersytetu Wiktor 
Leblane i Józef Arnold, byli sprawcami zamachów na 
leodyjskiego burmistrza Gerarda i w gmachu opery. 
Restaurator Piotr Schlebach ukrywał w swem pomie- 
szkaniu fabrykowane pod kierunkiem  Sternberga 
bomby, podczas, gdy żona jego zawiadywała anar- 
chistyczną kasą, zasilaną przez stronnietwa anarchi- 
styczne francuskie, angielskie i rosyjskie. Z zeznań 
Miillera wynika także, że Sternberg planował jeszcze 
cały szereg rozmaitych zbrodni na wzór Vailłanta i 
Henry'ego, natrafił jednak na opór wielu wybitniej- 
szych anarchistów, którzy obawiali się zbyt wielkiego 
rozlewu krwi. 

welocyped wodny. Kirj. Warsz. donosi: 
Przed kilku dniami p. Leopoid Kentner w obecności 
kilkunastu osób odbywał próby na Wiśle z welocy- 
pedem wodnym nowej konstrukcji, przez siebie obmy- 
ślonej. Jest to maleńka łódka, w rodzaju sculingu, 
opatrzona dwoma, po każdej stronie, zębatemi wio- 
słami, poruszanemi za pomecą przyrządu, umieszcz0- 
nego przed jeźdźcem, który jedną ręką przyrząd 
w ruch wprowadza, drugą zaś obraca ster i nadaje 
najrozmaitsze kierunki. Welocyped ma jeszcze duże 
braki, mianowicie: równowaga nie zawsze daje się 
utrzymać i p. K. trzykrotnie przewracał się i wpa* 
dał do wody. Ubrany w odpowiedni garnitur korkowy 
nie narażał się na niebezpieczeństwe i przyrząd swój 
znów do równowagi doprowadzał. Jeździec postano- 
wił wprowadzić jeszcze kilka ulepszeń i dopiero po 
ich zastosowaniu, eo nastąpi za kilka tygodni, urzą- 
dzić popis wobec większego grona zaproszonych 
osób. 

Uroczystość Piusa IX. w Rzymie. Papież wy- 
dał polecenie, ały dwór papiski wziął urzędowy udział 
Ww uroczystości poświęcenia kaplicy, w -której spoczy- 
wają zwłoki jego poprzednika Piusa IX. 

$piski w Rosji. Do Kolmische Zeitung piszą 
z Petersburga: W pewnej miejscowości na drodze 
kolei żelaznej warszawskiej zamordowany został w 
kwietniu 1891 roku ośmnasto ietni uczeń gimnazjum 
kronsztadzkiego G. przez dwu innych studentów. 
Wszyscy trzej należeli do związku. rewolucyjnego, 
a obaj studenci pedejrzywali gimnazjastę G., że ich 
zdradza. Krótko potem aresztowano obu morderców 
i trzydziestu członków związku i sądzono, Że w ten 
sposób natrafiono na ślad sprzysiężenia i że je spa- 
raliżowano. Okazało się to, dzięki zajęciu  papie- 
rów przy świeżo : dokonanych aresztowaniach, jako 
mylne przypuszczenie. Owo tajne stowarzyszenie za- 
mieniło się odtąd na dość rozgałęziony związek 
socjalno- rewolucyjny, który dąży do uzyskania wol- 
ności politycznej. Należą do niego przeważnie stu- 
denci, starsi uczniowie, drobni urzędniey, oraz kilka 
kobiet. Terorystycznych celów związek nie ma. Tak 
w Petersburgu, jak w Moskwie i w innych mia- 
stach a: Kocia w ostatnich czasach wiele osób, 
których znaleziono rewolucyjne odezwy, kj 
druki i proklamacje, skierowane na cara. Prokla- 
macje do cara znaleziono mianowicie u wdowy po 
jenerale A., jej córki i syna, studenta. Policja zja- 
wiła się arma w domu jenerałowej i areszt0- 
wała syna i córkę. Przy przeszukiwanin córki zna- 
lezicóno u niej wiele druków i listów szyfrowanych 
i klucz do odczytywania pisma szyfrowanego. Prze- 


ciw wydaniu tego klucza broniła się aresztowana 
z całą zaciętością. Dotąd pomieszczono w twierdzy 
petropawłowskiej około dwadzieścia sześć  podejrza- 


nych. W stolicy obiegają najróżnorodniejsze po naj- 
większej części bardzo dziecinne pogłoski, jak na 
przykład, że „sprzysiężeni* zamierzali w święta wiel- 
kanoena wysadzić kościoły w powietrze, Że zamie- 
rzali wykonać zamach na pochód . żałobuy przy po 
grzebie zmarłej świeżo wielkiej ksjężnej Katarzyny, 
że jednego z głównych kierowników . sprzysiężenia 
aresztowano w chwili zamierzonego> jego odjazdu na 
dworcu fińskim i że znaleziono w jego kufrze wielkie 
zapasy dynamitu i bomb i t. p.; wszystko to są po- 
głoski, które źródła dobrze poinformowane nazywają 
śmiesznemi plotsami. 

18 zł. za każdą nutę odśpiewaną, otrzymała 
świeżo Adelina Patti w luondynie. Koncert, który tam 
urządziła ze współudziałem różnych znakowaitOśkh śpie- 
wackich, zgromadził przeszło 8000 osób, a Patti do- 
stała pscegun 800 fnatów, czyli 10. 000 zł.  Po- 
nieważ Śpiewała tylko 5 piosnek, obliczono, że za 
każdą nutę wypada 18 zł. — Niezła zapłata... 

„Lockspitzel*. Z posiedzenia sądow :go, na któ- 
rem rozpatrywano głośną sprawę siedmin redaktorów 
w Berlinie, przytaczają dzienniki niemieckie anegdotę 
następującą: Jeden z obrońców, mówiąc o policji ber- 
lińskiej, używał często słowa Lockspiteel (ajent- 
podszezuwacz). Prezydujący zwrócił uwagę adwokata, 
iż słowo to w przyzwoitych s.erach towarzyskich nie 
jest wcale znane. Słowa tego używają jedynie dzien- 
niki anarchistyczne, „Składam sądowi — rzekł adwo- 
kat — gazetę, w której to słowo używane jest w ka- 
żdym wierszu.* „Nie dziwnego — odparł prezydu- 
jący — jest to organ anarchistyczny. « Adwokat pod- 
niósł gazetę do góry i ukazał jej tytuł pnbliczności. 


Śmiech ogólny wybuchł na sali. Była to... Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung. 

Record fortepianowy. Dziwaczny ten record 
zdobyła tym razem: szczęśliwie, pobita przed dwoma 
laty przez W. S, Warterbury ego miss Ada Mel- 
ville. Grano, słuszniej rzecby należało bębniono na 
fortepianach, jak i poprzednim razem Ww muzeum 


Huberta w New Jorku. 

Zacięta miss zdołała uderzać nieprzerwanie 
w klawisze 18 godzin 57 minut, podczas, SdY JeJ 
partner po 18 godzinach 52'/, minutach opuścił ręce, 
zupełnie wyczerpany. Palce jego mocno spuchły, pa- 
znogcie zaś poczerniały od zeszłej krwi. Miss Męl- 
yilie była o tyle przezorna, że w enwilach, w któ: 
ryeh grała tylko jedną ręką drugą moczyła w letniej 
wodzie zmięszanej ze spirytusem, skutkiem czego ręce jej 
nie tyle ucierpiały. Zwycięska recerdzistka fortepia- 
nowa nie daje zresztą Za wygranę, twierdząc, Że 
dojdzie do tego, iż będzie mogła grać 24 godzin bez 
przerwy. Że przy tj próbie jeden przynajmniej z sę- 
dziów dostanie bzika, zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości. 

Lynch... w Niemczech Straszne wymierzenie 
sobie sprawiedliwości przez lud spełnione zostało w 
bawarskiem miasteczku Weilheim, w drugi dzień 
Zielonych Świątek. Podczas wyprawy dwóch stowa- 
rzyszeń Śpiewaczych do Peisenberga, upił się jeden 
z członków, czeladnik piekarski, i rozgniewawszy się 
na właściciela miejscowej gospody, wbił mu nóż w 
piersi, kładąc trupem na miejscu Morderca zbiegł 
na razie, chwycono go jednak i przed wieczorem 40 
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"Weilheim przyprowadzono. Tam jednak na prowadzo- 
nego pod strażą młodzieńca rzucił się tłum, złożony 
z przeszło 500- ludzi, i f zbił go tak okrutnie kamie- 
niami i kijami, iż nie ma nadziei ntrzymania go 
przy życiu. Gdyby pięciu żandarmów nie broniło 
więźnia z narażeniem życia własnego, motłoch byłby 
go w strzępy poszarpał. Czterech żandarmów ze 
straży i kilkunastu ludzi z tłumu odniosło ciężkie 
rany w strasznej bójce, jaka się w skutek tego wy- 
wiązała. W całej okolicy panuje silne wzburzenie. 

Wiadomości osobiste. Książę Adam Sapieha, 
prezes wystawy krajowej, wyjechał na trzy dni ze 
Lwowa. 

Święto onegdajsze minęło we Lwowie dość spo- 
kojnie i cicho. Obrzydliwa, jesienna prawdziwie 
pluta — Jak się zdaje, nieodłączna od święta Bożego 
Ciała, — przeszkodziła wszelkim zapowiedzianym zaba- 
wom ogrodowym i wycieczkom, a amatorzy raków, 
podśriietania i t. p. egródkowych przysmaków,  mut- 
sieli się wczoraj wyrzec przyjemności konsumowania 
ich na świeżem powietrzu i albo pozostać „w domu, 
albo też — eo większość uczyniła — pospieszyć na 
plac wystawy. Tutaj pomimo słoty, a newet przeni- 
kliwego zimiia, roiło się od gości wszelkich stanów, 
którzy z podziwem przypatrywali się cudom, WyTa- 
stającym na wzgórzu stryjskiem, jakby z pod ziemi. 
Uprzyjemniała im pobyt wyborna kapela 30. pułkn 
piechoty pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
p. Rolła. 

„Kolarze* musieli naturalnie pozostać wczoraj 
Ww domu. Teatry z powodu uroczystego święta były 
zamknięte, a tylko wieczorem Chevalier Torn bawił 
publiczność, zebraną w teatrze letnim, produkcjami 
swemi z krainy cudów. Na Strzelnicy instalowano 
uroczyście nowego króla. Wesoła i jak zwykle na 
Strzelnicy, serdeczna zabawa przeciągnęła się do późna. 
Wieczorem też wypełniły się restauracje spragnio- 
nymi jakiejkolwiek rozrywki Lwowianami. Słota i 
zastój ogólny odbiły się nawet na inspekcji policyj- 
nej, dokąd nietylko nie przyprowadzono żadnego 
mordercy Korkesów, ale nawet nie zgłoszono ani je: 
dnego „porządniejszego kawałka”. Same „frachy”, 
o których i mówić nie warto. 

Wogóle byliśmy onegdaj 
spokojni i bardzo... porządni. 

Obwełanie króla kurkowego i marszałków, 
odbyło się we czwartek o g. 4. popoł. na Strzelniey. 
Powitany wystrzałami z moździerzy nowy król p. 
Alfred Dzikowski w towarzystwie marszałków i 
braci strzeleckiej . „przybył na strzelnicę o godz. 4. 
popołudniu. Po odczytaniu wyjątku z pierwszego 
ię) wileja nadanego przez króla Zygmunta Angusta 

1646 Bractwu strzeleckiemu, oraz protokoła ze 
nocia królewskiego, przemówił zastępca prezesa 
p: €tuckhciński wyrażając nadzieję, że nowy król 
wprowadzi do 'Towarzystwa jedność i zgodę, tak, jak 
to było dawniej. Brać strzelecka wzniosła na cześć 
króla trzykrotny okrzyk „nieche żyje”, a obwołanie 
p. Dzikowskiego królem ogłosiło narodowi 12 salw 
moździerzowych. Królowi wręczono następnie insygnia 
królewskie, poczem p. Ciuchciński przemówił do mar- 
szałków pp. A. Bieniedzkiego i A. Kuniekiego. Mar- 
szałkom wręczono iaski, poczem nastąpiło rozdanie 
premij i nagród strzelcom, którzy brali udział w 
strzelaniu królewskiem. Na tem skończyła się ta 
piękna uroczystość, a król zaprosił swych podwła- 
dnych do wypróżnienia kielichów. Po wniesieniu kilku 
toastów, król i marszałkowie złożyli insyguia i laski 
do skarbca Towarzystwa. O godz. 9. wieczorem od- 
była się w wielkiej sali uczta dana przez Towarzy- . 
stwo na cześć nowego króla. 


bardzo cisi, bardzo 
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Na przewodniczącego komitetu sędziów na - 
wystawie krajowej we Lwowie zaprosił namiestnik, 


hr. Badeni w myśl regulaminu dla sędziów wystawy, 
hrabiego Włodzimierza Dziedus zyckiego, który 
godność tę przyjął. 

Stowarz. kupców 1 młodzieży handlowej we 
[wowie mrządza w niedzielę d. 27. bm. pierwszą 
wtym roku majówkę w Brzuchowieach przy 
współndziale mnzyki wojskowej z nader urozmaico- 
nym prograniem. Wyjazd ze luwowa nastąpi o8o- 
bnym pociągiem 0 godz. 220 popoł. powrót o 9:20 
wieczór według zegaru lwowskiego. Bilet wstępu . 
razem z jazda koleją tam i napowrót kosztuje 40 cl. 
od osoby, który nabyć można od soboty wraz z szcze- 
gółowym programem w handlach pp. Bromilskiego 
nl, Karola Jmdwika  Haiskiego pl. Marjacki, kaz. 
Iewickiego ml. Trybunalska, Strzeleckiego rynek, a 
w dniu majówki od I. w południe na głównym 
dworen kolei. 

Pomnik dla śp. posła (irocholskiego, 
oddało ministerstwo spraw wewnętrznych rzeźbiarzowi 
Lewandowskiemu we T.wowie. Pomnik ten 
wykonany w marmurze stanie parlamentn 
w Wiedniu. 

Oddział kolarzy towarz. gimnast. „Sokoł* 
we Lwowie, urządza w dniu 3. czerwca rb. wyścig 
drogowy ze Lwowa do Stryja (60 klm.). Udział 
w tym wyścigu mogą brać członkowie oddziału i 
iwowskiego Klubu cyklistów, Członkowie oddziału 
zechcą zgłosić się w kancelarji „Sokoła* w godz. od 
6-—$ wieczorem. Członkowie kłubu zaś, do swego 
zarządn. Termin zgłoszeń do 1. czerwca rb. godz. 8 
wieczór. Bliższe szczegóły i warunki podane są na 
tablicy ogłoszeń w gmachu „Sokoła”, Zawząd. 

wypoczynek niedzielny” w trafikach. Minister 
skarbu p. Plener wydał dla Wiednia, Pragi, Tryestu, 
Gracu, Berna, lwowa i Krakowa wraz z Podgórzem 
rozporządzenie, według którego sprzedaż tytoniu 
w trafikach i ruch w kollekturach  loteryjnych koń. 
czone być mają w dnie niedzielne już o godz. 1 
w podanie Jeżeli łącznie z trafiką znajduje się han- 
del materjałów spożywezych, można sprzedaż fabry” 
katów tytoniowych podjąć znowu w tych dniach po 
godzinie 6 wieczorem, jednak najwyżej na czas dwóch 
godzin. To samo rozporządzenie odnosi się do wszy- 
ateicji miast, których [udność przekracza cyfrę 20.000 
mieszkańców. W innych miejscowościach można sprze- 
daż tytoniu i ruch w kollekturach loteryjnych prze- 
dłużyć do godz. 3 popołudniu. 

74 „Sokoła”. Gelem dokładnego przerobienia 
ćwiczeń II. złotu: wolnych, laskami i maczugami, 
przeznaczył wydział do nauki 3 osobne godziny na 
tydzień we Wtorki, czwartki i soboty od 8—9 wie- 
czorem, A to począwszy 0d wtorku 29. maja b. r. 
włącznie. Wydział wzywa członków do najliczniej- 
szego udziału w tej nauce. 

Kronika brukowa. Za dręczenie zwierząt uka- 
rano grzywną w kwocie 2 zł. Benjamina Hirschmana, 
handlarza drobiu ze Szczyrca. 

Gedajlemu Krebsowi, handlarzowi młeka, zamie- 
szkałemu przy ul. Szpitalnej skradziono onegdaj nad 
ranem z niezamkniętej stajni konia gniadego war- 
tości 25 zł. 

Ż Kossowa piszą do nas: „Bank chrześcijań- 
ski* w Kossowie odbył po dwumiesięcznej swojej 
działalności pierwsze walne zgromadzenie, podczas 
którego jednogłośnie wybrano prezesem rady nadzer- 
czej ks. Jana Smagowicza, proboszcza z Kut. Spo- 
dziewać się należy, że czcigodny, energiczny i znany 
ze swej działalności ten kapłan, prawdziwy obrońca 
uciśnionej ludzkości, przy współudziale nader enętnej 
dyrekcji, podóthie skrzydła lichwie żydowskich ośmiu 
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instytucyj zaliczkowych, istniejących w powiecie. 
Z przedłożonego surowego bilansu widać pomyślny 
wzrost towarzystwa, któremu bratnie towarzystwa za- 
liezkowe spieszą % pomocą przez subskrypcję wkładek 
oszczędności. 

AR Wydział polskiego akadem. stow. „Ognisko* 
we Wiedniu uprasza nas o ogłoszenie, że z powodu 
ustąpienia p. Bieniaszewskiego wybrano na walnem 
zgromadzeniu, które się odbyło dnia 2. maja b. r., 
prezesem p. Marjana [glatowskiego, słuchacza praw, 
oraz że w miesiącu bieżącym zmieniono mieszkanie 
„Ogniska”, które obecnie znajduje się: VILL., Lede: 
rergasse 15. 

Eksplozja beczki. Dnia 22. b. m. około go 
dziny 3. po połndnin służbę w magazynach frachto- 
wych w krakowie pełnili więźniowie wojskowi Wy” 
komenderowani pod nadzorem gefreitera Falkowskiege 
z 20. pułku piechoty do przeniesienia Pane 
wojskowych z magazynów na wozy wojskowe. Hrzed 
magazynem stały puste beczki ze spirytusu, nieza- 
szpuntowane. Falkowski zapalając papierosa, rzucił 
ze żartu płonącą zapałkę do jednej z beczek, nie 
przewidując smutnych następstw. Ogień zapałki wy- 
wołał eksplozję gazów wewnątrz beczki, rozgadził 
ją, poszarpał klepki i obręcze, przyczem stojący 
opodal więźniowie zostali pokaleczeni. Pięciu z nich 
doznało większych skaleczeń, między nimi najwięcej 
pokaleczony został dragon Sosna. Pogotowie towa 
rzystwa ratunkowego udzieliło pokaleczonym opa: 
trunku: zdołali oni bez szkody dla zdrowia udać się 
pieszo do szpitala garnizonowego. (Czas.) 

Ambasador kaznodzieja. Anglicy, zamieszkali 
we Wiedniu, bardzo byli zmartwieni, kiedy, przy= 
szedłszy w ostatnią niedzielę do swojej kaplicy, do- 
wiedzieli się, że kapelan poselstwa angielskiego, pa- 
stor dr. Hechler, wyjechał z Wiednia. Myśleli więc, 
Że nabożeństwo się nie odbędzie. Tymczasem służba 
dokonała zwykłych przygotowań, a kiedy organy za- 
częły grać, wyszedł z zakrystji ambasador angielski 
w Wiedniu, sir Edmund Monson, przystąpił do pul 
pitu i odczytał przepisane na ten dzień modlitwy. 
Potem oznajmił zebranym, Że, nie chcęc, aby pozo- 
stali w święto bez duchownego pouczenia. odczyta im 
kazanie jednego ze słynnych kaznodziei angielskich. 
Kazanie to było dobrane do okoliczności i skończyło 
się słowami Chrystusa: „Jestem tylko sługą wa- 
szym”. Zebrani opuścili kaplicę, dumni ze swego am- 
basadora, który tak szezerze dba o duchowa potrzeby 
rodaków. 

Z napowietrznej żeglugi. Z Colombes pod Pa- 
ryżem wypuszczono w poniedziałek świąteczny dwa 
balony z przygodnymi aerznautami, Wskutek złego. 
wiatru i niedoświadczenia podróżnych, oba balony 
spadły w Paryżu, który dzięki temu miał rzadkie, 
bądź co bądź, widowisko. Oto jeden z balonów 
ugrzązł na dachu domu przy ulicy St. Fiacre, w po” 
bliżu wielkich bulwarów, zkąd po długich mozołach 
udało się straży ogniowej sprowadzić na ziemię bez 
szwanku niefortunnych żeglarzy powietrznych. Drugl 
z balonów opadł na placu St. Germain, w dzielnicy 
Łacińskiej. Ludzie widzieli go spadającego, obstąpili 
go więc tłumnie dokoła, a choć żeglarzom nice się 
nia stało, z tłumu jednak zaczadziało kilkanaście 
osób wskutek wydobywającego się z balonu gazu 
uświetlającego, jakim był wypełniony, Zaczadzonych 
odwieziono do pobliskioj apteki i niebawem przypro” 
wadzono do przytomności. Farsa, mogąca jednak la- 
two zamienić się w dramat, pozostała więc farsą. 

II = 

Wyoleczka. Towarzystwo drukarskie „Tgnisko* we 
Lwowie urządza w niedziyle dnia 27. maja 1894 roku 
Wycieczkę towarzyską w uroczym lasku na „Pasiekach* 
(za rogatką dłyczakowską na prawo. Zabawę rozpocznie 
koncert muzyki 24. p. p., poczem nastąpią tańce I inne 
gry towarzyskie jako to: gra w obręcze, rzucanie piłką do 
celu o nagrodę, (bukieciki dla pań), premiowane strzelanie 
u fobertów i t. d. — „Pan Balsambaum w obłokach", 
0 zmroku spalone będą ognie sztuczne. 


Posiedzznie Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie się w sobotę dnia 26, maja 1894 rokn, © g0- 
dzinie 6. wieczorem w sali fizykalnej szkoły realnej. Po- 
rzadek obrad: 1. „O instrukcjakh i podręcznikach do 
nauki historji powszechnej za czasów komisji edukacyjnej 
w Polsce". Ref: dr. Tadeusz Mandybur. - 

Ze „Sokoła”. Dalszy eiąg zwyczajnego Walnego zyro- 
madzenia Towarzystwa gimn. „Sokoł" we Lwowie odbędzie 
się w sobotę dnia 26 b. m, o godzinie 8 wieczorem przy 
każdej liczbie członków obecnych. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przemysłowego 
rzeźników, masarzy i mydlarzy, odbedzie się w niedzielę 
dnia 27. maja roku 1894, o godzinie 4. popołndniu w głó- 
wnej sali ratuszowej 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przemysłowego 
introligatorów, powroźników, tokarzy. koszykarzy, szezotka- 
rzy, pozłotników i wyrabiaczy korków, odbędzie się w: nie- 
dziele dnia 27. maja 1694 roku, o godzinie $'/, przed 
południem w sali izby rękodzielniczej (ratusz II. piętro). 

Za „Skały*, Dyrekcja Stowarzyszenia katoliekiej mło- 
dzieży rękodzielniczej „Skała* urzędza w niedzielę dnia 
27. b. m. zahawę towarzyską ogrodowa połączoną z przed- 
stawieniam amatorskiem w ogrodzie własnym je ulicy 
Mfekiewicza | 28, z następującym programem : ©: godułnie 
4. popołudniu rozpoczną sią tanee oraz rozmaite gry i LA 


bawy towarzyskie: 1. Bazar kwiatów. — 2. Poczta mini- 
town — X Btrzelanie z tlobertn o nagrodą. — 4, Rzucanie 
pierścieni o nagrodę, — 5 Huśtawka dla pań i dzieci, 


gimnastyka, krogielnin amerykańska i dwie zwykłe i t. p. 
zabawy () godzinie 8 nastąpi przedstawienia w którem 
członkowie „Skuly” odegrają „Wiesław* obraz ludu nad- 
wiślańskiego za śpiewami i tańcami | Naredowe-dzieko 
wierszem w czterech aktach, a pięciu odsłonach, Kazimierza 
Brodzińskiego, — Muzyka Karola Stohla. 


— « mę — Afójke — je——— 
Zapiski zamiejscowe. 
Rzeszów. W czerwcu 1594 r. odbędzie się 


w rzeszowskim Parku 1miejskiix wielki festyn ogro- 
ilowy, na dochód rzeszowskiego towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokoł”*, Podarnnki na fanty dla urządzić 
się mającej tomboli, przyjmuje kancelarja „Sokoła” 
we własnym gmachu. 
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kuchenue Z*gerywe | ==""mam 
z podziałła do 10 i 15 tiio pe | Cement, 
zł 3,4 51 G „Maszynki amo y' 
kadnkie do siexania mięsa najp akiy- 
czniejsze Z dotychezas znanych systemów 
poleca 


Piotr Chrząstowski, 


handel że'azny we Lwowie, plac Ka i- 
tulny 1, (na rzeciw Katedry). 


Farby olejne 


Ter drzewny, 
Asphalt, 
Carb lineum, 


poleca t niej 


A 


W»pno hydrauliczne, 
Płyty izolacyjna, 
'Tektury do pokrywania dachów, 


'[.r pogazowy, 


i 
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Instałacja. króla kurkowego.. | 


Nawy. król strzelnicy — a król po raz 
trzeci p. Alfred Dzikowski, inańgurował 
wczoraj swoje rządy ucztą, wydaną przez Towa- 
rzystwó: 
się około 150 osób zaproszomych, wśród których 
znajdował się i prezydent miasta, p. Mochnacki. 

Szereg toastów zagaił prezes strzełnicy p. 
Michałski wznosząc kielich racześć „króla, 
później zaś toastował król na cześć prezydenta 
miasta p. Mochnackiego, który następnie w pię- 
knem przemówieniu wskazywał na potrzebą je- 
dności i zgody wśród mieszczaństwa. W podo- 
bnym duchu przemówił ks. M azurauk, na 
cześć którego toastował imieniem towarzystwa 


Na swój stolicy, 
Królu strzelnicy, 
Panuj szezęśliwie rok cały ; 
Trzymaj się dzielnie, 
A strzelaj celnie, 
I nie daj się wyzuć Z chwały! 
Niegdyś przed laty, 
Polskie bułaty, 
Kraj nasz broniły od Turka; 
Dziś nam zostały, 
Jedyne strzały, 
Tu, na strzelnicy, do kurka. 


Leez się powiedzie, 

Mości Alfredzie, 

Witać nam znowu dzień taki : 
Że z twaj rusznicy, 

Królu strzelnicy, 

Na inne padnie strzał ptaki. 


A wiedy, wtedy; 
" Zspomnim biedy, 
Stuletnich nieszczęść i bólu; 
Los się przesili, 
A takiej chwili, 
Daj Boże, dożyć ci, królu! 
Władystaw Bełza. 
Flatonowi Kost ckiemu 
Po Bohdanie — Ty Platonie 
Wziąłeś lutnię rzewną, 
Którą — duchem Twym natehnawszy, 
Stroisz ręki pewną. 


A z tej Inini płyną tony 
Pełne wiary w Boga 
T miłości tej Ojczyzny, 
Jo nam wszystkim droga. 


Matka Polska i jej drogie 
Góry Ruś i Litwa, 
To dla Ciebie Trójca świeta 
To Twoja modlitwa. 
To też kiedy pieśń Twa, Mistrzu, 
Płynie pod niebiosy, 
Głowy nasze sie schylają, 
Jak na łanach kłosy. 


A kto jeno wierzy w Boga, 
.  Tle sił mn stanie, 
Woła z Toba: Wróć Ojezyznę, * 
Nan wszechmoceny Panie ' 


Cześć ('i tedy, nasz Platonie 
i przyjmij życzenia, 
-- Byś wymodlił i doczekał 
Trójcy tej zbawienia. 


dr. Ostaszewski-Barański. P n Getritz 
7 kolei zabierali głos pp. Bełza, Bardasz, 
dowej, wychylając imieniem zebranych dzienni- 
czasie uczty odczytano dwa wiersze: je- 
Na cześć króla. 
Lecz to nie zmniejszy, 
Pisałem we Lwowie 24. m 
Zebranie przeciągnęło się do późnej godzi- 
cyjna, na którą w drodze telegraficznej odpowie: 


wzniósł zdrowie marszałków pp. Bieniedzkiego 
i Kunickiego, pan Głodziński zaś pił zdrowie 
prezesa towarzystwa p. Michalskiego. 
Kostecki, Giuchciński, Bieniedzki, dr. Stachiewicz, 
Okornicki i w. in. Przedmiotem serdęcanej owa- 
cji był p. Platon Kostecki, który przemówił 
obszernie na tema* wiary, ideałów 1 pracy naro- 
karzy toast na cześć powodzenia wystawy i jej 
najdzielniejszego pracownika p. Marchwickiego. 
den na cześć króla, p. Bełzy, drugi na cześć p. 
Platona Kosteckiego, p. Stronera. 
Oba te”piękne wiersze przytaczamy : 

Królu kurkowy, 

Witam cię słowy, 

Które-m w te krótkie splótł rymy; 

Mój najjaśniejszy, 

Mojej dla ciebie estymy. 

aja 1894. 
Adolf Stroner. 
ny, serdeczna pogadanka wykazywała jak silne 
węzły łączą członków tego Towarzystwa. Od 
strzelców krakowskich nadeszła depesza gratula- 
dziano podziękowaniem. 
Rolę uprzejmych gospodarzy spełniali pp. 

Basch, Janowicz, Neussarek-i Przyszlak. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zniżenie należytości przewozó wych dla ziemniaków 
kukurudzy. Ogłoszone w dziennikn rozp. min. handlu dła 


Pierwszy wiedeński 
na dachy, 


: W WIEDNIU 


ak wszędzie największy 
łd f-rb 1 materjałów 
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-—-pięknie przystrojonej -sali zebrało. 


„otwarcia w imieniu cesarza galicyj- 


w. Sehick's 


Skład kapeluszyj» 


IX. Alserbachstrasse 12 
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kolej i żegluwi l. 5. z dnia 13. stycznia 1894 i I 24 z 
dnia I, marca 1894 roku, a Ważne do 31. maja 1804 goku 
zniżenie taryfowe dla przewozu ziemniaków”przeznaczosgpch 
dla gmin i obszarów dworskich, nienrodzajem dotkniętych 
powiatów Królestwa Galicji, zostało z, .wążnaścią od 4 
maja 1594 roku także ;nau powiat; Gorlice-Jasto "1 Krosna 
Tozszerzonem, 

(Takie ;same: 
prowadzonem zostało z ważnościa od 
roka tmkże dla *przewozu skukurudzy. 

Bliższych informaeyj zasięgnąć moga intaresanci w 
każdej stacji kolejowej. 

Galicyjsko-gdański ruch towarowy..Z waźnością od 1 
czerwca 15894 rokn na sł. wchodzi w życie dodatek I. de 
taryfy dla wjż wspomnianego ruchu: 

izba hundlowa | przemysłowa oglnsza: W drugiej 
połowie czerwca r. b odbęda się egzsmina dla podkuwa- 
czy, którzy nie uczęszczali na półroczny kurs w szkole 
kucia, a chaą uzyskać wymagane rozp. min. z 57. sierpnia 
1870 |. 146 dz u p. świadectwa zdatności, przed komis- 
Jami eqzaminacyjnemi we liwowie, Jarosławin, Kołomyi i 
Sniatynie. Dotyczące podania mają być wniesione do na- 
miestnictwa do 10. czerwea 1894 roku przy dołączeniu: 
1. Świadectwo wyuezenia się rzemiosła. 2 Dowodu pracy 
5-niej w charakterze czeladnika. 

W czasie od 16. lipea do 6. sierpnia r 
się w Amsterdamie wystawa mlynsrstwa, piekarstwa i t p. 
urządzona staraniem kilku tamtejszych przemysłowców, 
wszakże bez urzędowego charakteru. 

Termin do zgłaszania przedmiotów upływa z dniem 5. 
czerwca r, b, a dotyczący program można przejrzeć w biu- 
rze izby handlowej i przemysłowej 

7 j K) a - , 
Ostatnie wiadomości, 
Z Wiednia piszą pod d. 23. bm.: Można już 
uważać za fakt niemal pewny, że izba posłów 
skończy d. Ż. czerwca swe obrady i że po za- 
łatwieniu prac izby panów, ma nastąpić odrócze- 
nie parlamentu do jesieni. Dziś mime to głoszano 
jako rzecz również pewną, że nowela prasowa 
we wtorek lub środę przyjdzie pod obrady; wi- 
docznie liczą na to, iż nie wywoła ona zbyt ob- 
szernej dyskusji. Co do terminu zwołania dele- 
gacyj, jeszcze ciągle nie jest wykluczoną możli- 
wość, iż delegacje zostaną zwołane dopiero na 
jesień, a nie na czerwiec, jak to. pierwotnie za- 
mierzano. Zależeć to będzie od dalszego toku 
spraw w sejmie węgierski. W każdym razie au. 
strjacka izba posłów przeprowadzi wybory .do 
delegacyj jeszcze przed swem odroczeniem, 


Rada państwa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego*).  - 

Wiedeń 25. maja. Dzisiaj się skończy w iabie 
posłów rozprawa budżetowa i zostaną też nie- 
które pomniejsze” ptzedłożania”załatwióne. Pono 
wnie słychać, że nowela de ustawy pfasowej nie 
przyjdzie już na porządek dzieny. 

l łodoczesi wniosą o nietykalność uów po- 
selskich, mianych w językach nie niemieckich. « 
Teiegramy Dzienni 

Wiedeń 25. maja. Arcyksiążę Karel 
Ludwik wyjeżdża 38. czerwca wieczo- 
rem w towarzystwie marszałka dwo- 
ru hr. Pającevisha do Lwowa, celem 


4 


4 do 31. maja 13594 


b... odbędzia 


ka Polskiego 


skiej wystawy krajowej. 

*iedeń 25. maja. Dziś wieczorem zbiera się 
tu wiec urzędników, który ma uchwalić petycję, 
zawierającą życzenia tego stanu. Petycja zosta- 
nie następnie wręczoną parlamentowi i cesa- 
FZOWi. 

Wiedeń 25. maja. Miuister Wekerle przy- 
był tu z Budapesztu i dzis przyjęty zostanie na 
audjencji przez cesarza. 

Głoszą, że wszczęto rokowania między wę- 
gierskim rządem a izbą panów o wprowadzenie 
pewnych inodyfikacyj do ustawy o ślubach cy- 
wilnych, - a 

Głoszą również, że Wekerle na dzisiejszej 
audjencji wręczy cesarzowi dymisję, 

Belgrad 25. maja. W domu uwięzionego ra- 
dykała Ranka Tasiea znaleziono 40.000 na- 
bojów. 

Były minister Boghievic zamianowany 
został burmistrzem Belgradu. 

Głoszą jako rzecz pewną, że niebawem bę- 
dzie zaprowadzony stan oblężenia. 

Londyn 25. maja. W tutejszych koł ch po- 
litycznych uważają obecne położenie w Serbji 
Jako bardzo poważne. Obawiają się, i% może 
ono dać początek do powikłania kwestji wscho- 
dniej, 

Paryż 25. maja. Wczoraj w południe po- 
wołany został |) upuy do pałacu elizejskiego, 
gdzie Carnot ofiarował mu misję złożenia no- 
wego gabinetu. Po południn oświadczył Dupuy, 
że % powodu napotkanych trudności misji tej 

podjąć się-nie może. 


wawa 


I 
| 


| | wszelkich try 


'pończoszek i skarpetek dl 


zniżenie taryfowe jak dla ziemńiakow za-, 


EYE PE c zy" 
Na wicznę i lato nad_zedł m 
wielki wybór 
kotowych towarów, saskich pończoch, 
E a dzieci, angielskieh pledów, deszczochro- 
nów, najnowszych krawatek, manszet i kclnierzyków. 
Poleca po stałych najmiercieiszych cennen 


GŁÓWRY SXŁAD GOTOWEJ BIELIZNY i 


tej misji. 

Londyn 25: maja. W kanale sueskim wybn- 
chła zmowa tragarzy węgla. Zachodzi *obawa 
rozrachów. 

Londyn 25. maja. Gladstone poddał się 
wczoraj operacji. oka. Bielmo zostało szczęśliwie 
usunięte. 

Lisbona*25. maja. Konflikt między Brazy- 
lją a Portugalją usunięty został na drodze po- 
rozumienia. 

Warszawa 25. maja. Uniwersytet dorpacki ma 
być przeniesiony z początkiem 1895 roku do 
Mińska. 

Wilno 25. maja. Miasto (rsza w guberni 
mohylewskiej zgorzało w znacznej części. Dwa 
starożytne kościoły legły w gruzach, kilkoro lu- 
dzi zginęło w płomieniach. 

Wiedeń 25. maja. Uroczystość Bożego Ciała 
odbyła się wczoraj ze zwykłą świetnością. W: pro- 
cesji wzięli udział: cesarz, wszyscy arcyksiążęta, 
kawalerowie orderów, dostojnicy dworscy, przy- 
boczna gwardja cesarska i nieprzejrzane tłumy 
ludności. 

Wiedeń 25. maja. Neuc fr. Presse dowiaduje 
się z Petersburga, że Rosja dopiero w takim ra- 
zie porzuci neutralmość co do spraw serbskich, 


jeżeli Milan zechce zdetronizować swego syna. 
Tryest 45. maja. Dyrekcja towarzystwa ase- 


kuracyjnego „Riunione Adriatica*, dowiedziawszy 
się o napadzie Politzera na deputowanego Kai- 
sera, natychmiast go odprawiła ze służby. 

Patersburg 25. maja. Do konwersji zgłoszono 
przeszło miljard rubli w obligacjach. 

Rzym -25. maja.' W. ciele konsularnem i dy- 
plomatycznem mają zajść znaczne zmiany osób. 

Berlin 25. maja. Rada związkowa odrzuci- 
ła podanie względem przypuszczania uczniów gi- 
mnazjów realnych na medycynę. 
| W Kasseln przez twa wieczory odbywały 
się zbiegowiska na Starem mieście, policja t woj; 
"ko musiały użyć broni; wiele osób jest rannych, 
08 aresztowano, z 

Paryż 25. maja. Na zebraniu strejkujących 
robotników „w /Tarbestchciał zabrać głos anar 
chista Tournadre, ale go nie dopuszczono; woła- 
jąc: Fo zdrajca? Poczem Tournadre zaczął obe- 
cnego deputowanego Aveza policzkować i okła- 
dać pięściami. „Tłum rzucił się na Tournadra i 
porwał go niosąc do kanału. zachodniego, chcąc 
go w nim utopić. Z trudem zdołała go ocalić 


dka „kakże. dep. P.ey tral, odmóił przyjęcia | a 
, 7a / J 


policja. 

Paryż 25. maja. O przyczynach dymisji ga: 
binetu informują siery parlamentarne w nastę: 
pujący sposób: Zaraz po rozprawie nad okól- 
nikiem nuncjusza dowiedział się Perier, że 
pogodzeni z republiką monarchiści dadzą mu 
uczuć swe niezadowolenie. Oprócz tego wy- 
niknęły dwie następujące sprawy: Komisja bu- 
dżetowa zaczęła stawiać trudności ministrowi 
Burdeau, który przedstawił nowy projekt 
opodatkowania mieszkań, W izbie zaś iniała 
opozycja niebawem postawić bardzo drażliwą 
interpelację w sprawie konwencyj kolejowych, 
które prasa opozycyjna nazywa „zbrodniczemi 
konwencjami". Owóż stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych Raynala wobec tej interpelacji 
byłoby bardzo przykre, gdyż on to, będąc da: 
wniej ministrem, zawarł te konwencje, na które 
dziś w kraju tak narzekają. 

Miałó tedy przyjść do bardzo burzliwych 
rozpraw. W poniedziałek wieczorem na wieczo- 
rze u ambasadera anstrjacikiego hr. Hoyosa do- 
wiedział się o tem Perier od p. Burdeau, który 
do ńiego przybył z tą informacją. Wtedy to, Bo 
krótkiej naradzie gabinet postanowił przy pier- 
wszej sposobności upaść, *ale koniecznie z socja- 
listycznęgo „konia. 'Tak też się stało na drugi 
dzień. Dotąd niewiadomo, czy interpelacja rojali: 
stów w kwestji syridykatów robotników Kolejo= 
wych była obstalowana przez rząd. 

"+ TELEGRAM GIEŁDOWY. .... 

Wiedeń, dnia 25. maja gudz. 2. min. 35. 
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Przyjechali do Lwowa 

dnia 25, maja 1894. 
HOTEL ZORZĄ. D[. Cieński z Okna. J. lu. Potocki z 
Rymanowa. S. Mars z Wisniowy. J. Madeyski z Parchacza. 
© Allair, 0. Girard Z kalnicy T. Czarkowski-Golejewski 
z Wysuczki. 

HOTEL VICTORIA. T  Korytynski z Niesłanie. W 
Radeuski ze Streptowa. M. Rossknecht z Okocina W. 
Mosfitz z Pragi G. Miller z Wiednia. I Wospiel z łopa- 
fyvna "KE. Marburg z Wiednia J kKeiniger z Przeniyślą. L. 
Bastgen z. Tarnopola J Muller z Błyszezywody. P. Kol- 
lette, J. Breniona. W. Kucharczyk, I. Perzon, A Wa- 
Jignon, A. Liebereg z Paryża. 

JIOTKL IMPERIAL J. hr. Dziednszyeki z Izydo- 
rówki. Engel z Buda-Pesztu A Freund, A. Friedlender z 
Wiednia. W Pawłowski, H. Kioszkowski z Krakowa A. 
Spanier z Londynu. M. Glaser, kk Kónig. PF. Baner, A. 
Burghard z Wiednia. 

ROTEL CENTRALNY. W. 
Padlewski z Bizeżan. W. Kahane z Łańcuta. 
ska z Tarnopola. Dr. Sternbach z Miinz Bondi. 
Rechner, Epstein, Szaneer, (iotlieb, Morgenbesser 
Krakowa S. Chąadzyrńska, Majewski. Łobes z Brzeżan. 

GRAND HOTEL. F. Heymerle z Wiednia, W. Li= 
ban z Podgórza Dr. Zeliden z Wiednia. M. Khrenpreis z 
Krakowa. 1) Gartenberg z Drohobycza. J Rozentall z 
Wiednią J, Epstein z krakowa, T Hlos, I. (ieorg z Buda- 
Pesztu. K. Stósler z Wiednia, S. Lówy, K. Vilmos z Buda- 


Zielinski z Iwanczan. J 
W. Podgór- 

Spandori, 
4 


Pesztu. J, Czesnowski z Wołynia, k. keilbauer z 
Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. W. Malinowski » Kudyno 
wis, J. Kownacka z Sambora. J. Załęski z Jarosławia. M. 
Stein z Berlina Ks. J. Snłkowaki z (iradowie. T. Kosty- 
szyn z Wiednia. T. Rozwadowski z Drohobycza. Hr. K. 
Starzyński z Mogielniey. A, Raszewski z Russocie. T. Sło- 
necki, ks. L. Skalicz, J. Słonecki z Zadnrowa. M. Btacka 
z Środopolea. 

HOTRKL KRAKOWSKI. LL hokoczyński z Nowego 
Jorku. TL. Dylewska-Wurm z Bukaresztu. J. Bittner ze 
Sarnek górnych. M. Gałecka z Żydaczowa. F. Wilsch, J. 


Piwetz, A. Keppert, J. (iuissel z Biały. F. Gondek z. Czer- 
wonej woli. .B Chorubski z Jarzowska. N. Koucheraży z 
Nowego Jorku. KH. Krzeczynowski z Cerkowny. 


u NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 

kupnie £ maprzeduje wezelkie papiery 


wartościowe I moseśy p» nunjdokładniej: 
uzymą kursie dzienmuy m. 


PROMESY 


do ciagnienin 1. czarwcą r. b. ma lesy 
państwowe z roku 1864 po 5 zł. wraz ze stoni- 
piem (promesy na połówki tych losów po 3 zł. wraz ze 
stemplem. 
Główna wygrana 300.000 
150.000 Kkoren. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 

Na ies zakupiony w tym kaultorzo pa- 
w: główna wygrana w kwucie 50 0260 zł. 

.2 
a z 


Zakład hydropatyczny 
Dr. J. Kołączkowskiego 


na Miedziusiu w Szezawniey otwarty od 20. maja do 80, 
października b. r. Zarząd wyjaśnia szczegóły. 


wzg!ędnie 


Dr. Gustaw Toepfer 
ordynuje od 15, maja 


Karlsbadzie 


Miihlbadgasse „Schwarzes Ross*, 


1452 


1--4 


Okanlista 


Dr Teodor Bałłaban 


b s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewiczs 
w Uuraeu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjach ocenych przy ulicy 
Wałowej L. 7. 
Od godziny 10. do 13, przed poł. i od 3 do 5. popołndniu 
1066 _ Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano.  1—? 
mr 
Najlepszym środkiem ochronnym przeciw tyfusowi, 
cholerze i w ogóle epidemii 
wolna od bakteryj 
p Lo la. 
Przez zastosowanie sławnych na całyśw iat 
Pa teura Filrrów do wody (Patent Cham- 
barland) uwalnia się każdą wodę od mikrobówi 
bakteryj i stówia się ją na równi z majczysciej- 
ezą wodą ZcOBlAnĄ. 1554 1—1 
„_. Wyłączne prawa fabrykacji dla Austro-Węgier u 
„0. Żelierin'uchon Fabriks Actien Gitecell- 
Gchaf" w Bada-Peezcie. Cenniki gratis i franco. 


jest zdrowa, woda do 


W pierwszych dniach czerwca wyjdzie broszura 
z treściwym opisem Fwowa, która w czasie wystawy 
rozdzieloną będzie pomiędzy zwidzających  pawiłon 
miejski "w 50.000 egzemplarzy bezpłatnie, a 
mianowicie po 10.000 — 12.000 miesięcznie. W. bro- 
szurze tej, wielkości szesnastki można umieszezać in- 
seraty za opłatą 20 zł. cd jednej strony, na odwrc- 
tnej stronie tekstu, a po 15 zł. za jedną  stronnicę 
po tekscie. 

Ponieważ ilość inseratów jest ściśle ogra- 
niezoną, przyjmuje się je tylko po dzień 28. b. m. 
Bliższa wiadomość w administracji Dziennika Pol- 
skiego plac Marjacki 1 6. Po duin 28. b. m. inse- 


raty alsolutnie przyjmowane nie będą. 


EKAWICZKI 


damskie i męskie 


polecają J394 1-? 


S. GABRIEL 6% J. CHLEBOWNIK 


SKŁAD 4 | Ó 
. 'Oute, plac Halickt L. 3. 
Istryjskich win || 0. T. Wineklera Syn tee |gE. S. Bardasza we Lwowie, vorrwodmjkcj 
„ ! 1604 Lwów, ul. Teat'alna 7. 1 3 Kapelusze filcowe, | vis a vis 4 
Ekspert jareyc, owoców i t. d. pada ? sztywno i. miękkie| Gm m a" O"CE = Poatralanzi.„. 
u we wszystki h £o- kai m "ama wiaa”za%*za"me=" ex "Z => a © 2. 0Ę=PERE SEE 
(ga Garbonaj —.| Knadh "foamacj| © RWE _IWC WIA oe EO PIZNZZOCENENSZE: scat 
EE PERO z jedwabn od. -<Ję = PRESS sm 2: | > 
H Nartisa dl (Taj . szewką 1ł 160 . | Kk ukurudzę ) 
w Capodistrii (Istrja). Prawdziwe Pssiylki ową Oi Z d W j ; Ę R. w. s sA 
1558 0 C-nniki na żądanie, I R Z a >) wł Ly 
nniki n i B— C lindry al ą apiennika p Płazie . , Cinquantino 
. 4 naj waszego fasonu. poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanowny/ch „Panow Hreczice ń 
| r ard:o eleganckie Inżyni:rów, Budoaniezych i Przedsiębiorców, iż oddał zastęp stwo Ej i 
4 ł. 3:80, najł , Je Egose> A ań W s » 
MaCZNE [f | Ą PASTILLES VICHY-ETAT | 22 So; ujlepsrej o zedaiy xocua wrborowedijktaniku?po* edfteh" Tabrycznych U zelkie nawozy sztuczne 
molalii ADU R | m Kajjóićć dia GhióĘ ala Przemyśla i okolicy wau Panu TadRuszowi Cieślińskiemu A poleca 
o CÓW, trwałe na niee 1343 r-2 w Przemyślu, u Mickiewicza I. IDZ. 


są na 4, 155, 
na hipateki do umieszczenia. 


Zgłuszenia: KM. H. poste restante 
Kraków. 16)9 1—2 


50ct. 


Jużl biegojy 


M 


RZĄDOWY 


I 

1 WYMNGNC 
I 

j spo zedaż w ałownych apickawh 


[ litr Wina białego stołowego 


bardzo dobrego, czystego, naturalnego. 


LuiaA , cz 
KĄPIELOWA 


60 dt. 


pogodę 80 „et , t zł 
: 130, 1950, 1-30. 


Ilustro rane cenniki gratis i frano". 


m mam w ZE TĄ ZZ 


l litr wina czerwo 


stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 


' 
D 


36 


nego - 


a— 


ct. 


| Ułatwiając nabycie - naszęgo wapna ;kupujycyn w-Przerkyś u 
i okolicy, polecamy łaskawym . względom naszą tamtejszą filię. 


* pill U 
BE >-<_>- 


flaszki, 


Gal. akc. Towarzystwo Handlowe 


„Lwów, ul Jagiellońska 9. 
E QOORRLRKLRKHLHO" >< 


St. Woj 


M 
; 
>: 


poleca HANDEL 


ciechowskiego 
róg ul. Akademickiej i Chorążczyzny. 


42 


Yi 


) 


j 
J 
| 
| 
; 
| 


z 

5 do sprzedania. Wiadomość u właściciela| Grodziekich l. 2, róg Dominikańskiej| Nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt. Do 

B p. A P. Schulza w Czerniowcach. 37%] i Rynku. 356] nabycia w pakietach po 30 i 60 et. 

2 406 3 w aptece Jakóba Piepe a pod „w. gierską 
+ 1-79 WETO COOKA ECTCENAWRINAKCENNNNEEONWNK ZM" |koroną* wa Lwowiej w art. A Sattel- 

- ki 1 - - z < bergeru w Bukowska ; w apt. Ludw. Nossa 

ae === || 1544 w Czortkowie, 3—7 

2 

E Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNE Sprzedaż dębiny. 

+ s 

+ piw |] W majątku J. O. ka'ęcia Lud. Windisch- 

= 

[=] 

Ż 

= 


A w r w ca imć — 1... 
| 


H 


"05 LF SEK 


HANDEL SUKNA 
pod firmą : 


PRAIA PRERARNPNENAERANAE NI 
Drobne ogłoszenia. 2. Sztrezne zęby i całe szeęki 
pssv polskie, db starą broń 


wykonuje i wstawia bez bolu 
atelier dentystyczno-techniczne 

zbroje lub części tejże kupuje. Wia- 
domość w banku Ormiańskim u Ug:* 


jom M. Reischera 


ui. Halicka 1. 10, I. piątro. 
DEANA NA NANANE NANA. 
a możliwie wysokie, na niski 
Pożyczki procent, zwrotne według : 
życzenia Iw dłuższym okresie lat, udzieli 
instytucja publiczna na drugą pozycję za | 
bankiem, tndzież na 


NZ 


Doniesienia rozmalte 
no 1%, cenłtą od wyrazu. 


2 
, 
> 
) 


__— 


pteka w Tarnobrzegu wraa Z ria|- 
MA nością z wolnej ręki za gotówkę do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. 


Mieszkania I sklepy 
_ po 1 cepcie od wyrazu. 


etnie mieszkanie w Snopkowie 
do najecia. 372 


VAtóredn hurtowny handel wina w 
Węgrzech przyjmie zdolnych i rzetel- 


nych zasłepców 28. wysoką prowizją. | d-G0 NAIECIA. | | mamom Ś ce kredyt osobowy | 
Oferty pod „Tfshtig* do administracji pięć pokoi z kuchnią przy ulicy Ja- PP. Urzędnikom, Ofieerom, Pans OE latoj| 
tego pisma. 371 błonowskich l. 6. od 1. lipca do| | .750bom, dającym dostateczne zapewnie- | 


nie. — Zgłoszenia tylko listownie pod : 
adresem: M. Hellerowa, lwów, ulica | 
Leona Sapiehy 15. Pośrednictwo wyklu- | 
czone. 1590 1—2 | 


Śmierć szczurom, 


(Fel'ks Immisch, Delitsch) 
jest najlepszym srodkiem aby myszy i 
szczury z domu jak najrychlej wytępió. 


kończeBy Czernichowiak z a 

kilkunastoletnią praktyką obeznany 
z leśaictwem i gorzelnictwem. poszu- 
kuje odpowiedniej posady zaraz luh 
od 24. czerwca, Adre3: W. K, w Bortni- 
kach, poczta Jezierzany dworzec. 


(tem pokoje, nyża, kuchnia, spiżar: 
Jka ete. przy ul. Zyblikiewicza |. 56 
od 1. lipea do naięcia. 


Dorze -Jaremczu pomieszka- 

nia ma sezon letni do wynajęcia. 
Stoingraber, Lwów, ul. Bema 21. 

Gi pokoje, przedpokój, ku'hnia 

IU piętro ad 1. lipca. Dwa pokoje 


nos” w Kołomyi przy ulicy 
Nadwórniańsk'ej, składająca się « dwu 
budynków, 
ogroda owocowo-warzywnego, korzystnie 


wozowni, stajni i duż go 


kawalerskie, III. piętro od 15. czerwca 


gragtza, a mianowieie w dobrach: Sóros 
patak w Komitacie Zempl ńskim na Wę- 
£ zech jest do sprzed ży drzewostan dę- 
bowy 80. i 100 ietai w ilości 287 m zgów. 
Drzówostan rzeczony odpowiedni na ma- 
terjały, klepki i progi, sprzedany będzie 
w dniu 24. czerwca b r, w drodze lioy- 
tacji ustnej, lub za pośrednictwem pise- 
; mnych off rt. 

Rofiektujący na kupno raczą, eeleu przej 
rzenia warunków, zgłosić się pisemnie 

lub ustnia do: 1618 1—3 


dyrekcji dóbr JO. ks. Lud Windischgraetza 
w Sarespaliak (na Węgrzech). 


| m 


ŚE Niederlandzko - amerykańskiego 
8 Towarzystwa żeglugi parowej. 


E. Kelowratring 9 
IV. Weyringergasse 7 a WIEDEŃ. 
Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
Objaśnienia bezpłatnie. 1013 1—7 


a 


ZEGIESTÓW 


w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa, telegraf w miejscu. 
Najsilniejsza szczawa Żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemji, 
Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 

Pora kąpielowa trwa od |. czerwca do końca wrześn'a. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydronvatyczne i popradowe. 


a znajduje ms'e we wszystkich wielkich 
Woda Żegiestow ska składach wód mineralnych. 


2006303898 KNIEKK RNIERINRANNM KIIRXIXR 
. Nowo otworzona 
8% DROG 


5» 
2 75 
3 » 


La A” dy 
m 


KIERKI 


SCISNIONE 


BLANGARDA 


„ wościec, ete., ele, 


<A — 


, 
maa 


Newralgie mięśniowe, bół zębów, 


1/2 flakon rostworu. 


Flakon rostworu.... 
, ©), rue Bonaparte, PARYŻ. 


( Flakon cukierków... 


zxiA LATINA jest majikwieneniajozy, najanmizj 


PRZECIW BOLO 


/ 


UERJA POD KOTWICA 
Jakóba Rechena 


magistra farmacji 
we Lwowie, (Hotel Warszawski) 


poleca Szau. P. T. Pnbliczności 
Materjały apteczne, środki uniwersalne, perfamy i mydła, kra- 
2% jowe i zagraniczne, lakier i tarbę do podłóg, farby elej- 
$ ne gotowe de użycła. Jaio noscść poleca perfame krajową 
„FCHO'*, posiadającą bardzo przyjemny i dlugotrwały za: 
ż* pach kwiatowy w fakonikach po 45 ch. 70 i L'10 zł. 
4 Skład instrnmentów i opatrunków chirnrgicznych i labo- $$ 


atoryjmych dla pp. lekarzy i weterynarzy. 
8 ż a" « Wysełki na 4 
sg 


ROSTWOR I CU 
hóle żołądka 


CENA) 


- uć ) 


RTOWA: BŁANCABD 2 C* 


RRSO 


0 pigułek 2 25 


llakonu 100 pigułek., 4 » 
ropu...... 


1/2 lakonu 


RNZNNERIEWIĘ 


flakonu sy 
SED = wy TREE 


CENA) 
SPRZEDAŻ HU 


AMENONRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


Cenniki dla pań gospodyń gratis £ franco. — 
prowincję odwrotnie. 1603 1—13 


YPRENNMIRRNKIX WKRYRI! KANNK NMK: 


150.000 


Guldenów do wygrania 108 1—1 


już 1. Czerwca! 


Promese z r. 1864. 


cała po zł. 4" 
pół po zł. 2'/, 
Towarz. akoyjne 


tantorów Wymiany „MERCUR” 


w Wiedniu, 1.. Wollzeile 10 i 13. Marlahiiferstrasse 74 B 


z jodkiem żelaza wiczmienuym 


BLANGARDA 


REZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 


1445 1 ? DI s 

Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
lakiernikow, stolarzy tokarzy far: 
blarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonistów 
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniżo- 
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo- 

ści Szanownych pp Majstrów. 


Główny skład farb | materjałów 


Alojzego Hubnera 
Lwów, Rynek Il. 38 


Wynalazek p LESUEUR 
w Paryżu. 61 1—20 


EAU ALLEMANDE 


na spędzenie piegów ć lisza ', £a- 
podbiega zmarezczkom, bieli płeć. 
Dla un'knienia fułszeretwa j naśludo- 
wnictwa wymagać należy marki. ochron 
nej Stowarz szenia francuskiego „Union 
de fab.icants* na każdym fiakonie. 


| i 50 et. stempel. 


Kubin, Brich i Korzeniowski we Lwowie 
Fabryka parowa pieców kafiowych. 


Kantor zamówień i wystawa Lwów, ul. Łukesińskiego 
Do nabycia w Paryżu u p. Gaste- 


I. 6. (pl. Castrum). ; lier, rue S»i.t Mare; w» LWOWIE 
Polecają własne wyroby egniotrwałe, szamotowe piece, ko |skład prawdz wej wod7 znajduj: się 
minki i wanny kaflowe z gładkich, Ju» wzorzystych kafi, n: Wa. Foch pr. Mikolascha, 
kolorza białym  poreenalowym, msjalikowym, szramowym,  Świorskiego I Zygmunta Rucker+. 
porłowym, bunatnym lub zislenym. Pokrycia ścian kafiami 
gładkiemi lub wzorkowatemi. 
Wyroby nesze równają się zupełnie wyrcbom zagranicznym 
gdyż pracując przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fa 
bryka:h zagranicznych, nabyliśmy wazechstronnej praktyki 
w tymże zawodzie. 
Wykonujemy także wszelkie naprawy 
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowiucji uskutec nia: 
my najstaranniej, wzorowo i wytrwale, p» cenach umiar: 
kowanych. 1662 1-3 


Dia pp. gospodarzy!| 


Oliwy do maszyn, 

Pasy do maszyn, 

Smarowidło do osi i do maszyn, 
Rzemyki do szycia pasów, 

Śruby i nity do pusów, 
Waselinę, tłuszez ns walce, 

Łój, tran na skórę, szpik, 

Gurty do maszyn, Weże konopne, 
Latarnie stajenne na naftę i oliwę, 
Oliwiaki do maszyn, 

Oliwiaki do transmisji, 

Lakier i czernidło do uprzęży, 
Skórki irchowe, (iąbki powozowe, 
Szczotki do koni i do powozów, 
Zgrzebła, Grzebienie do grzyw, 
Sikawki ogrodowe, 

Hydronetty, Hamaki, 

Wiaderka do pojenia koni, 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 

EDMUNDA RIEDLA 

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1-7 
poleca poleca rajlepsze gatunki 


HERBATĘ KAW Y 


o: |0 smaku czystym I aromatycznym, 

śbiosh mAłowaf „qq | które rozsyła franko opłacone do 

kl. Cengo . zł. 1160 | kszgaj stacji poestowej 4*|, kilogr. 
Guobeng czarna . 2 — : 


>] ) , w woreczku dto do gaszenia ognia, 
„ zbiór majowy 3— | p orieo - - - - - 0— 1, k —-00 Rodikdnieńj 5 
Kaysew czarna. .4—|. .. 3" ochodnie smolne i naftowe 
y > tia Lond. 4.— a dE ARE ka ją = Płachty nieprzemakalne na "wozy 
Li Wyslewki horba- © AC => > i sterty i t. p. i t. p. 
pała alot "PUJ a= l "ka poleca 1445 
ajle M. aromat. 10” . 
ZE Geary i, 1:60 Jork ła + + « - 16765 „ 1-00 Al Ó Hib 
=. SĘ" Opakowania nie liezy się. "Wy WIYAJ ner 
ws odwrotna 
mó | Zamówienia s prowincji wysyła się ą poestą. Lwów. Rynek 38. 
p — nn W | WO 0 mi" 


Wydawca : Józef Laskownieki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


DZIENNIK POLSKI « dnia 20. Maja 1804 r. 


WALLACH i SYN 7 Pposzynce ate 5 


|. JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY 10EPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunalska I 12, 1008 1—; 
roku 1853 istniejąca, pociada własny skład najlepszego 


W sali Erohsm (hotel Zorża) 
w sobotę dnia 26-go maja 1994 


o 8-mej wieczór 
WE Pierwsze przedstawienie "%4i 
BEN-A.LI-BEY 


indyjskie i egipskie czary i cuda. 
Senzucją wywełały w Wieduiu, Merlinie, Petersburgu 
i wszystkich stolicach i większych miastach Earepy. 


Pierwsze dzienniki całego świata 
głoszą chwałę i sławę BEN-ALI-BEYA. 
Tajemnicze, cd tysięcy lat słyone euda egioskiej msgji . dotychczas nie- 
wytłumaczone cezary indyjskich fiakrów. 


Pierwsze przedstawienie w sobotę 26. maja 1894. 
Bil ty do uabycią w biurze dzienników W-go PLOHNA ul Karol: Ludw.ka. 
ZZOZ ZZOZ ZZOZ DOZĄ CZY ZZ 


CENY MIEJSC: Carkla w pierwszym rzędzie zł. 3 Cerkle nr. 2, 3i 4 
rzędzie zł. 3 Krzesło pierwszorzęda- zł 150. Krczesl» drugorzę 'ne zł. 1. 
Wstęp na ralę 60 t., dla pp. studentów i gurniz nów 30 et 1619 1—1 


które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako te: k 
SKIEGO z krowa Lilienfeida i Sp. de Sag WRA Saniere 
iwo okocimskie kosztuja blorao do domu 24 ot., zać 
wowski leżak marcowy 16 et. za litr. Kuchnia zdrowa. smaczna 
i tania, Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne flaczti i ix ne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. dag Sługom biorącym piwo dv domu 
na żądanie wydaje się bilety aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. -mg 


2% Wielki wybór win. WE 


OOCOOOOOCOOUAKKOGOCOOOO 
AWORZE mn Sdążln dtr. m. 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sszom 
Dr. Edmund Kowalski. j, 


ed 1. majz do 30. wrzeŚścia. Nowo ursadzony Pensjonat 
Śo oooczazenenć steki 8 


od 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana GStza w OQkooimie, 
Na»jprzedniejsze 


PRERAERARPRERARARARARARORIN PRARPRAERPRARPRARENANAA ay, 
Ć. k. uprzywilejowana 


rafinerja spirntusn, fabryki rama, likerów i ccta. 


JnijnszaNikolascha Następców wo WOW. 
Jakób Sprecher i Spółka 


poleca 
najpraedniejsze rozolisy, likiery, sławne wódki polskie, starą 
starką, rumy krajowe, iąko też i zagraniczne, Cogmac, Słiwo- 
wicę ż £. a. ą 
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i 


ALKOHOL ABSOLUTNY 


100j,00 do celów leczniczych 
Składy dla miasta Lwowa : w hsndiu Wgo E. Riedla. plto 
Marjaex', przy ut. Kopersikn |. 9 i w głównym stuładzie 
wód mineralnych Wg» J. Jollesa, ul. Karola Ludwika 29. 


leczniczy otwart. cały rk. Poczta, telegraf, stacji kolei Żelarnej, 
664 1—]9 


Nowości ma suknię 


i konfekcje damskie 


we wielkim wyborze 1490 1-2 
już nadeszły do magazynu 


K.«J.»chayerów 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 3. 


+2: MPR PNA ŻW 1 ga pO R mA W. 


a zc Fazy W UCP A z BW zy OJ z a r zę. FA 
POR ZZSŃS EPE Z BÓBR IE 
ME Kok założenia 1853. zwy 


August Schellenberg i Syn 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, nl. Kurola Ludwika 1, 
() kupuje i sprzedaje wszełkie papiery warttściowe. 
ty PROMESY do ciągnienia 1. czerwca 1894 r. ma losy 


państw. z r. 1S64 po zł. 5 — na cało i ni po ówki tych losów po 
d zł. 3 — wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 300,000 ko'on, a względnie 150.000 koron. 


Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA*. Prenumerata ro:zna 1'E0. 4 
Na prowincji zł. 180. 


Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. (J 
ORMO OORHQOQ O) 


k 
6) 
a) 


b 


ł 


M, 
( 


najzdrowsze i najsmacznie|sza 
bawarskie piwo stołowe 
przes lekarskie znakomotości, także ( 
dła rekonwalescentów jako najlepsze 
uznane, polecam do sprowadzania 
flaszkami. 


Trwałość gwarantowana i transport mo 
żliwy przy każdej temperaturze. 


Prospel ty gratis ti franco. Dłu edsprzedających rabat. 


Rozsyłka każdej iłości w dowolnych beczkach 
Do Wyszynku: począwszy od *|, hektolitra. 


Przy większym zapotrzebowaniu specjalne warunki umowy. 


IJOS. KRANTZA SKŁAD GŁÓWNY Browaru Gabriela 
Sadłmayera „zum Spaten* w Monachium 


w Wiedniu, I., Augistinerstrasse Nr. 8, 


j— 44 


Takie piękne, długie włosy 
otrzymuje się przez użycie, mojej tak znakomitej 
e. K. wyłącznie uprzywii. 


Pomady razodowoj m iroligni? 103% 


przyczem przy regulzrnem używania nawct naj 
łardziej łyse miejsca głowy, pokrywsją się buj- 
nym w osew; włosy biwe i rude, otrzymują 
karwę ciemniejszą; wzmaćnia ona skórę w spo- 
eób cudowny, usuwa wszelkiege rodzaju twor.e- 
nia się łupieży w vilku dniach zunełnie i na 
— 2A8Wsze, chroni w bardzo krótkim czasie przed 
wypadaniem nłosów i nadaje im połysk natu- 
ralny. Wł 8 s'«je się 1449 1—13 
falisty m 
i utrzymuje się przed oziwieniem eż do późnej 
j| staroś'i. — Przez swój przyjemny zapach i prze» 
| pyszną stronę «ewn.trzną, j'st ona prócz tego 
| ozdobą nrjba'dziej eleganckiej gotawalni. 
| Cena Błoiku wraz z przepiaem 
użycia (w 7m'u językach) 1-50; z prze: 
syłuą poclztową 1:60. — Ousprz dający 
4 otrzymują peksźay procent. 
ż Fabryka i główny skład central- 
ny roz-yłiowy ©u gros ien Ueta'l u 


KAROLA POLT, 
Perfauierą i włuścicie:tu wielu e. k, 
przywiłejów w Wiedaia S. Josef-tadt, Josefstiidze rstr. 32, 
dokąd należv adr sowaćń wszystkie zamówient» i skąd wszolkia zlecenia 
z piewincji uskutecza'ają Się za pobraniem, łub popczeduiem uadesłaniem 

ien'ę*zy. 

Także p-awdziwa hi A oMłnzosaśii we Lwowłe do 
dostania u p Zygia Rnckera, apt. pol „Srebruyta Orłem* we Lwowie. 


Z ces. król. = uprzyw. fabryki 


REGKNEARTA 4 RATNANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAWA RIEDLA 


we Lwowie. 1000 1—7 


Ceny hurtowne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
r.stauratorom, dla szpitali. zakładów kąpielowych i publicznych. 


hajmrłaze odznaczenie mB plerwazych wywta- [OSR 


wach fmiuctowych ud roku 1487 począwkzy, 
A RADZA AREA 


PZ 


do 


za0- 


BĘ PRAWDZIWA m 


[LECZNICZA MALAGA| 


podług chemicznej analizy 


bardzo dobra czysta Malaga 


„ako zoakomity śr.dek wzmacn'ający dla osłabionych, choryeh, 
rekonwalescentów, dzieci i t. d. przeciw niedoktewności 
i eierpieniom żołądka znakomity w skutkach, dalej 


Sherry, Madsira, Portwein praw. franc. Koniak i td. 


w '/|,i '| oryginalnych faszkach i zaopatrzone w urzędownie zastrzeżoną 
markę ochronną 


Zapranicznego hartownego bandln wineB 
Oskar Dudić i EP. 


są do nabycia: 700 1—1 


; in i del.katesów 
w uptece A. Rappacort Rynek, w składzie win 1 de/.Kaiei 
Ludwik Gardoliński ul. Kopernika, w skłedzie win i delika- 
tesów Robert Preyer, w „Cafóć Royal* i M. H. Atlaas. 


w apteso Ad. Krzyżanowskiego, w składcie win i delikate- 
sów Ata Karola, w oukierni J. Weryhe Wysoczańskiego 


w handlu win i delikatesów Bronisław Żuławski, w handlu 
win i delikatesów Kromer © Zacharski. 


w Brednoh: w aptece M. Kulaka, w restauracji kolejowej Ad. Kleinkopf. 


awia: w kaoynie oficerskiem WFerd. Delekta, w handlu korzennym 
więć + Jak. Tugendhaft, w eukierni rane. Stefańskiego. 


jakote?ł 
nietylko 
. 


doskonałego 
. 


ychmiastowegu 


zarazem w kospo- 
wiulikie 


domowetn przy 


użyciu, 


także 


wątłych i chorych osób 


poprawienia ! zaprawienia 
obok 


amaku wszelkich rosołów,Bosów, 
jarzyn i potraw mięsugch, i 


przysparza 


ła posilnego, 
daratwie 


należytćm 
środkiem wzniacuiejącym dla 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
nat 
tez niemniej znakoranyi 


słoty do 


przyrządzenia 


ro% 
szczędzenic. — Wywiaj ten jest 


nadzwyczajua *yzorię 


lęcz 


jeżeli I 
, wyrażony podpis: 


«szych WYsKaWACH Świmiw 


PreBaWnEJ. 


, 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdziwy 


eż roku 1587 począwany: 


BSG" Należy zawsze żądać wyrażnie: "qTmyg 


Liebis a 


I, Wollzeile 9. 


De nabycia we warystkich więkssych handiach towarów korzenrch, łakori i towarów 
od reku 1*67 


we Lwowie : 


aptekarskich, tudzież wą wszystkich svtekach. 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


w Drehebycza: 


Najwyżsne ońsnaszanim mn pir: 


J Najwyższe odzmatzonie ma piarwozych wysiawsch światowych 


w Samberze: 


ma etykiecie każdego moika w niebieskiej barwie się znajduje 
Głewny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Lisbig) dia Austrvi-Węgier : 


Karol Berok, c.k.austr.nadworny dostawca w W ledniu, 


LJ 


"fqemnbsoel L9RI SĘYGA po HofMOJSIAJ 


<jeim qolsonzojł Wu OjNstoWUSP olafou 


Papier z fałayki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera. 


